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Z obrad konferencji PZPR w Katowicach

Wl. Gomułka i Al. Zawadzki 
delegatami na IV Zjazd

Na Wojewódzkiej Konferencji Partyjnej w Katowicach 
kontynuowana była w piątek dyskusja nad referatem człon 
ka Biura Politycznego KC, I sekretarza KW — E. Gierka. 
Dłuższe przemówienie wygłosił I sekretarz KC PZPR, Wła­
dysław Gomułka.

Główną część swego wystą­
pienia Wł. Gomułka poświęcił 
omówieniu spraw naszego 
przemysłu, który w porówna­
niu z okresem międzywojen­
nym zwiększył produkcję 9- 
krotnie, ale pod względem jej 
struktury odbiega od wyżej 
rozwiniętych przemysłowo 
krajów. Problem zmian, ja­
kich należy dokonać w 5-lat- 
ce, sprowadza się do dalszego 
rozwoju przemysłu elektro­
maszynowego i wewnętrznego 
układu struktury tegoż prze­
mysłu. Szczególnie na potrze­
by eksportu trzeba produko­
wać wyroby bardziej uszla­
chetnione, o wyższym udziale 
pracy i myśli technicznej; na­
leży też dokonać znacznego 
postępu pod względem nowo­
czesności i jakości maszyn. W 
eksporcie — podkreślił Wł. 
Gomułka — należy zmniejszyć 
udział artykułów rolno-spo­
żywczych na rzecz wyrobów 
przemysłowych.

W dalszej części swego 
przemówienia Wł. Gomułka 
stwierdził, iż należy jak naj­
bardziej racjonalnie wykorzy­
stać środki, przeznaczone na 
inwestycje oraz zwrócił uwa­
gę na potrzebę opracowania 
programu koncentracji i spe­
cjalizacji produkcji.

Delegatami Wojewódzkiej 
Konferencji Partyjnej w Ka­
towicach na IV Zjazd PZPR

Walter Ulbricht 
przybył do Moskwy

W piątek przybył z oficjal­
ną wizytą do Związku Ra­
dzieckiego przewodniczący 
Rady Państwa NRD i I sekre­
tarz KC SED, Walter Ulbricht.

Gościa i towarzyszących mu 
czołowych działaczy NRD po­
witał na lotnisku Wnukowo 
premier N. Chruszczów.

Walter Ulbricht oświadczył 
w swym przemówieniu, że ce­
lem wizyty jest pogłębienie 
i rozszerzenie tradycyjnych 
już więzów przyjaźni i współ­
pracy między SED i KPZR 
oraz między NRD i ZSRR.

POGODA
Zachmurzenie na ogół umiarko­

wane, miejscami przejściowo duże 
z opadami i burzami. Temperatu­
ra maksymalna ok. 22—24 stopni. 

wybrani zostali m. In. I sekre­
tarz KC PZPR Władysław 
Gomułka, członek Biura Poli­
tycznego KC, przewodniczący 
Rady Państwa Aleksander Za­
wadzki, członek Biura Poli­
tycznego KC, I sekretarz KW 
w Katowicach Ed-ward Gie­
rek, wiceprezes Rady Mini­
strów Franciszek Waniołka, 
kierownicy wydziałów KĆ 
Bolesław Bendek, Mieczysław 
Marzec, Stefan Misiaszek i Jó­
zef Olszewski, minister gór­
nictwa i energetyki Jan Mi­
tręga. (PAP)

Od jutra
czas letni

W nocy Z soboty (30 bm.), na 
niedzielę, o godz. 1 należy 
wskazówki przesunąć o godzi­
nę naprzód. Od tego dnia 
bowiem obowiązywać będzie 
w całym kraju czas letni.

Przypominamy także, że 
również od jutra zaczyna o- 
bowiązywać nowy, letni roz­
kład jazdy na liniach PKP 
i PKS. (c)

Fot. (3) — K. Przychodzki

Fragment prezydium obradującej w Poznaniu Wojewódzkiej Konferencji Partyjnej. Ha zdjęciu — w pierwszym rzędzie od lewej: 
kierownik Biura Prasy KC PZPR Stefan Olszowski, I sekretarz KW PZPR w Poznaniu łan Szydlak, członek Biura Politycznego 
KC PZPR Marszałek Polski Marian Spychalski, przewodniczący przedpołudniowym obradom ślusarz z HCP Henryk Łukaszewski, 
kierownik Wydziału Organizacyjnego KW PZPR w Poznaniu Jerzy Zasada, kierownik Wydziału Kultury KC PZPR ¥/incenty Krasko.

Z poważnym dorobkiem - na IV Zjazd
W Poznaniu rozpoczęta obrady Wojewódzka Sionferencja PZPR

Aula Uniwersytetu Adama Mickiewicza w odświętnej sza­
cie. Na frontowej ścianie symboliczna czerwona wstęga, 
okolicznościowe hasło i wielki portret Władysława Gomułki. 
Na sali 401 delegatów reprezentujących organizację partyjną 
województwa poznańskiego liczącą ponad 143 tysiące człon­
ków i kandydatów. Mają oni omówić dorobek dyskusji 
przedzjazdowej i wybrać 127 delegatów na IV Zjazd, 
który rozpełznie się 15 czerwca br. 16 delegatów wybrały 
już konferencje w kilku wielkopolskich zakładach pracy.

Konferencje otwiera I se­
kretarz KW PZPR Jan Szyd­
lak witając przybyłego na 
konferencję członka Biura Po­
litycznego KC, Marszałka Pol­
ski Mariana Spychalskiego, 
któremu zebrani zgotowali 
serdeczną owację. Z kolei Jan 
Szydlak wita przedstawicieli 
KC partii w osobach kierow­
nika Wydziału Kultury KC 
Wincentego Kraski, kierowni­
ka Biura Prasy KC Stefana 
Olszowskiego oraz członka KC 
Jana Izydorczyka, członków 
rządu PRL w osobach mini­
stra handlu zagranicznego 
Witolda Trąmpczyńskiego i 
ministra przemysłu ciężkiego 
Zygmunta Ostrowskiego, dele­
gatów na konferencję i zapro­
szonych gości.

Po przeprowadzeniu czyn­
ności proceduralnych głos za­

biera I sekretarz KW Jan 
Szydlak dla wygłoszenia refe­
ratu, przedstawiającego doro­
bek wojewódzkiej organizacji 
partyjnej w dyskusji przed­
zjazdowej (skrót referatu za­
mieszczamy na str. 2 i 3).

Nad referatem otwarto dys­
kusję, w której jako pierwszy 
stanął na mównicy I sekretarz 
KM w Kaliszu Krzysztof Je­
żyk. Zajął się on szczegółowo 
problemem budownictwa mie­
szkaniowego Kalisza, pokazu­
jąc znaczne — w porównaniu 
do dwudziestolecia międzywo­
jennego — osiągnięcia w tej 
dziedzinie. W ciągu 20 lat PRL 
zbudowano tam około 11 tys. 
izb. dzięki czemu co trzecia 
rodzina mieszka dziś w no­
wym .budownictwie. Sporo po- 
zostaje jednak jeszcze do zro­
bienia. Trzeba przyśpieszyć

Marszałek Polski Marian Spychalski w rozmowie z l sekretarzem 
KW PZPR w Poznaniu Janem Szydlakiem

tempo budowy, obniżyć koszty 
budownictwa, skłonić młodych 
do gromadzenia pieniędzy na 
przyszłe mieszkanie, rozwinąć 
budownictwo indywidualne. 
Przejście na budownictwo 
■wielkopłytowe, przyjęcie dla 
Kalisza i okolicy jednego ty­
pu bloku — pozwoliłoby przy­
spieszyć i obniżyć koszty bu­
dowy cr&z zlikwidować sezo­
nowość w budownictwie.

Marian Sokołowski, rolnik z 
pow. Kępno stwierdził, ze za­
dania wytyczone dla rolnictwa 
wielkopolskiego w referacie 
Jana Szydlaka są nie tylko 
możliwe do wykonania, lecz 
mogą być nawet przekroczone. 
Trzeba jednakże poprawić styl 
pracy w wielu dziedzinach. 
Np. agronomowie gromadzcy 
są zarzuceni robotą papierko­
wą i zamiast być blisko rolni­
ka. pomagać mu na co dzień, 
siedzą przy biurkach. Wiele 
jest do zrobienia w zakresie 
doszkalania, podnoszenia kwa 
lifikacji rolników. Skrytyko­
wał on ostro obsługę rolnic­
twa. szczególnie gdy chodzi o 
remonty maszyn i urządzeń. 
Zwrócił ponadto uwagę na 
brak szacunku dla czasu rol­
nika. który często wyczekuje 
długie godziny przy odstawie 

swoich produktów lub załat­
wianiu rozmaitych spraw w 
urzędach.

Grzegorz Brzózka, reprezen 
tujący organizację partyjną 
kombinatu PGR w Ptaszkowie 
powiedział, że najlepszą dro­
gą do podnoszenia wydajnoś­
ci pracy w rolnictwie jest spe­
cjalizacja produkcji i pokazał 
to zagadnienie na szeregu 
przykładach. W wyniku szero­
kiej mechanizacji, stosowania 
systemu brygadowego i 8-go- 
dzinnego dnia pracy zmieniły 
się tam warunki: wielu mło­
dych, którzy kiedyś powędro­
wali do miast w poszukiwa­
niu łatwiejszego życia, wraca 
teraz na wieś. Pracownicy o 
najwyższych kwalifikacjach 
przyjeżdżają do pracy w kom­
binacie dzięki ufundowaniu 
szeregu stypendiów w szkołach 
średnich i wyższych.

Dokończenie nu str. 3

II Wielkopolski
Festiwal Kulturalny

Poznańska Wiosna 
Muzyczna

Trwająca od paru miesię­
cy powszechna dysku­
sja nad tezami na IV 

Zjazd partii osiapnęła w na­
szym województwie punkt 
kulminacyjny. Podsumowa­
niem tej wielkiej rozmowy 
społeczeństwa Wielkopolski i 
rozpatrzeniem postulatów, ja­
kie zpłosiły organizacje par­
tyjne i społeczne, środowiska, 
zakłady pracy i instytucję — 
zajęła się rozpoczęta wczoraj 
Wojewódzka Konferencja 
PZPR w Poznaniu.

Dwudniowe obrady konfe­
rencji są doniosłym wydarze­
niem w życiu naszepo woje- 
wództwa. Skupiły one uwapę 
całepo społeczeństwa, nie 
tylko członków partii ale rów­
nież szerokich rzesz bezpar­
tyjnych. Mieszkańcy woje­
wództwa poznańskiepo z za­
interesowaniem śledzili i śle­
dzą przebiep kampanii przed­

Rodzi się 
wielki program działania
zjazdowej, zdając sobie spra­
wę, że oto rodzi się wielki 
propram lwórczepo działania 
dla wszystkich obywateli; że 
partia wytycza przy ich współ­
udziale najsłuszniejsza, dal­
szą dropę rozwoju pospodar- 
czepo Polski, prawidłowepo 
wzrostu sił wytwórczych i 
maksymalnego zapewnienia 
dobrobytu mas pracujących.

Partia wytycza dropę z roz- 
lepłą perspektywą, ale drope 
niełatwą, bo wynikająca z am­
bitnych i wysokich wymapań. 
Zaawansowana, rozbudowana 
pospodarka kraju domapa sle 
dzisiaj coraz sprawniejszej 
orpanizacji pracy, podążania 
za nowoczesnością, posłupi-

wania się prawami ekono­
micznymi tak: aby zapewnia­
ły one gospodarce optimum 
działania. Stąd nie rhoże być 
w zarządzaniu przedsiębior­
stwami więcej miejsca na im­
prowizację, na rozbrat z tro­
ską o społeczne dobro, obo­
jętne traktowanie twórczej ro­
li samorządu robotniczego. 
Potrzeba nam aktywnych po­
staw wobec budownictwa 
socjalizmu, a zarazem huma­
nistycznego stosunku do kło­
potów — nawet małych — 
ludzi pracy, do wszystkiego 
co sprzyja rozwojowi socjali­
stycznych stosunków między­
ludzkich.

Podczas wczorajszych o-

brad przedstawiono Konfe­
rencji do przedyskutowania 
gospodarcze zamierzenia 
Wielkopolski na najbliższą 
pięciolatkę. Dotyczą one 
przede wszystkim kluczowych 
problemów nakreślonych w 
tezach zjazdowych, jak za­
trudnienie, kierunki inwesty­
cji, lepsze wykorzystanie mo­
cy i przestrzeni produkcyj­
nych, eksploatacji miejscowej 
bazy surowcowej i rozwoju 
rolnictwa. Przedstawiony przez 
wojewódzką instancje pro­
gram uzupełniali liczni dele­
gaci, wnoszący postulały te­
renu, z różnych dziedzin ży­
cia. Dyskusję tę charakteryzo­
wała gospodarność i troska o 
zaspokojenie potrzeb powia­
tów • miast, ochota do wytę­
żonej pracy, wielka żarli­
wość, cechująca ideowych, 
oddanych współgospodarzy.

Wypowiedzi dyskusyjne,

pełne twórczej niecierpliwo­
ści akcentowały, że wpraw­
dzie omawiane na konferencji 
zamierzenia dotyczą przyszłej 
5-lałki, to do dzieła trzeba 
się zabrać — zaraz chociażby 
dlatego, aby stworzyć lepszy 
start do realizacji zadąń, któ­
re nas czekają począwszy od 
roku 1965.

Zadania stawiane przez 
konferencję przed społeczeń­
stwem Wielkopolski są wy­
sokie i ich realizacia będzie 
wymagała pełnej mobilizacji 
sił wszystkich na równi oby­
wateli. Trzeba tu wykorzystać 
kapitał społecznego zaanga­
żowania nagromadzony pod­
czas dyskusji przedzjazdo- 
wych. Zadatkiem na dobrą 
robotę niech będą zobowią­
zania wartości 860 min. zł, 
które ludzie pracy naszego 
województwa podjęli dla 
uczczenia IV Zjazdu partii.

Dzisiaj w przedostatnim dniu 
Poznańskiej Wiosny Muzycz­
nej na festiwalowej estradzie 
w Pałacu Działyńskich o go­
dzinie 19.30 zaprezentowane, 
zostaną publiczności utwory 
po raz pierwszy wykonywanej 
w Poznaniu trio na skrzypce, 
wiolonczelę i fortepian — B. 
Pietrzaka, inwencja na for­
tepian M. Dziewulskiej z Kra 
kowa i kwartet smyczkowy 
T. Machla — doc. PWSM w 
Krakowie. Po przerwie usły­
szymy prawykonanie scherza 
na wiolonczelę i fortepian 
kompozytora toruńskiego J. 
M. Wieczorka oraz po raz 
pierwszy wykonywany w Po- 
znaniu kwintet fortepianowy, 
skomponowany w 1952 roku 
przez znaną polską kompozy- 
torkę G. Bacewicz.

Wykonawcami dzisiejszego 
koncertu będą skrzypaczka J.; 
Kaliszewska, pianiści W. An­
drzejewski i J. Wyrzykowska- 
Mondelska oraz T. Zymbak 
(skrzypce) T. Renz (altówka) 
A. Zieliński (wiolonczela), (o)
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Znajdujemy się w przede 
dniu IV Zjazdu naszej 
partii. Fakt ten wyzna­

cza naszej konferencji szcze­
gólną rangę. Przygotowując 
się do IV Zjazdu powinniśmy 
dziś zastanowić się nad tym, 
w jakim stopniu wykonaliśmy 
zadania, postawione przez XV 
Plenum KC, w jakim stopniu 
zaznajomiliśmy z tezami zjaz­
dowymi członków partii i bez­
partyjnych ludzi pracy, jak 
przebiegała nad nimi ogólno- 
partyjna dyskusja, jak przyję 
ta została treść tez, jakie są 
wreszcie dotychczasowe wyni­
ki dyskusji.

Tezy zjazdowe wszechstron 
nie przedyskutowano na zebra 
niach we wszystkich podsta­
wowych organizacjach partyj­
nych i na ogólnych zebraniach 
gromadzkich, miasteczkowych 
oraz na konferencjach zakła­
dowych, miejskich, dzielnico­
wych i powiatowych. Dysku­
sja nad tezami, w której sze­
roki udział wzięli bezpartyjni 
ludzie pracy wykazała ze szcze 
golną siłą nierozerwalną więź 
naszej partii z narodem.

Odbyło się przeszło 580 spot 
kań ludzi pracy z różnych śro 
dowisk. Na zebraniach, nara­
dach i konferencjach na temat 
tez zjazdowych wypowiedziało 
się około 32.000 osób. Rozwinę 
ła się szeroka dyskusja na ła­
mach gazet, w radio i tele­
wizji.

Dyskusja przedzjazdowa wy 
kazuje w sposób oczywisty ce 
lowość dokonywanego przez 
nas bilansu porównawczego 
dwóch dwudziestoleci. Nie na 
próżno mówi się, że aby lepiej 
widzieć perspektywy przyszło 
ści, należy spoglądać także w 
przeszłość. Historia naszego 
dwudziestolecia pogłębia prze­
konanie o słuszności drogi, któ 
rą idziemy, stanowi dodatko­
wy bodziec do dalszej pracy, 
potwierdza historyczne racje 
polskich komunistów. Dysku­
sja o dwóch dwudziestoleciach 
jest wielką kampanią ideowo- 
wychowawczą. Życie wykaza­
ło słuszność decyzji podjęcia 
tej dyskusji. Nic bowiem le­
piej nie świadczy o słuszno­
ści naszej ideologii, jak doro­
bek materialny naszego dwu­
dziestolecia, widoczny na każ 
dym kroku.

Przebieg dyskusji wykazu­
je ponad wszelką wątpliwość, 
że program zawarty w tezach 
zyskał aprobatę ludzi pracy 
Wielkopolski. Dyskusja toczą­
ca się u nas potwierdza w peł 
ni poparcie całej wojewódz­
kiej organizacji partyjnej dla 
wytyczonych w tezach węzło­
wych kierunków rozwoju go­
spodarczego Polski w latach 
1966—1970. Nie jest to popar­
cie ogólnikowe i deklaratyw­
ne. Dyskusja o wymienionych 
tu i innych stojących przed na 
mi zadaniach była bardzo kon 
kretna, mówiono o tym, co na 
leży uczynić, by je wykonać.

Dyskusja przedzjazdowa jest 
jeszcze jednym dowodem siły 
i dojrzałości partii. Temu, kto 
miałby wątpliwości w tej spra 
wie, można by odpowiedzieć, 
że jedynie dobra, sprawnie 
działająca, czująca swe związ­
ki z narodem i posiadająca 
poczucie odpowiedzialności 
wobec niego partia — jest w 
stanie poprowadzić taką dys­
kusję, jakiej jesteśmy świad­
kami. Tak powszechną, kon­
kretną i rzeczową wymianę 
zdań organizować może jedy­
nie partia, która zdaje sobie 
sprawę z tego, że kroczy słusz 
ną drogą, która nie obawia 
się, lecz przeciwnie, pragnie 
zasięgać opinii narodu w spra 
wach rozwoju gospodarczego 
i społecznego, dyskutować z 
ludźmi pracy o osiągnięciach, 
trudnościach i sposobach ich 
przezwyciężania.

Przebieg dyskusji przedzjaz 
dowej wykazał, że partia na­
sza osiągnęła poważne sukce­
sy w kształtowaniu socjali­
stycznej świadomości społe­
czeństwa.

Dotychczas w dyskusji przed 
zjazdowej zgłoszono w naszym 
województwie ponad 9 tysięcy 
konkretnych i rzeczowych 
wniosków oraz postulatów.

O rozwoju, jaki dokonał się 
w partii, o zaufaniu ludności 
do programu zawartego w te­
zach i jego poparciu świad­
czy sposób dyskutowania pro 
blemów zawartych w tezach 
zjazdowych. Zmienił się styl 
dyskusji, zmienił się styl dzia 
łania. Aktywiści naszej partii 
zdają sobie dziś dobrze spra­
wę z tego, że pracownicy za­
kładu czy chłopi, oczekują od 
nich czegoś więcej niż tylko 
wzniosłych haseł. Nie są to 
więc dyskusje ogólnikowe, ma 
ło jest abstrakcyjnych rozwa­
żań i pustego narzekania. Co­
raz powszechniejsze jest zro-

REFERAT I SEKRETARZA KW PZPR 
wygłoszony na Wojewódzkiej Konferencji Partyjnej
zumienie prawdy, że jeśli chee 
się coś poprawić, to zacząć trze 
ba od poszukiwania rezerw w 
miejscu swej pracy. To mię­
dzy innymi dzięki takiej właś 
nie postawie ludzi pracy dys­
kusja przedzjazdowa przynio 
sła tyle owoców.

Dojrzałości organizacji par­
tyjnych dowodzi także ich 
umiejętność wiązania spraw 
przyszłości z dniem dzisiej­
szym. W toku dyskusji na 
ogół bardzo dobrze rozumiano 
wskazania XV Plenum Komi­
tetu Centralnego, na którym 
mowa była nie tylko o przy­
szłym planie pięcioletnim, lecz 
również o zadaniach ostatnich 
dwóch lat bieżącej 5-latki. Po 
szukując w dyskusji nad pla­
nem lat 1966—1970 najlep­
szych metod pracy gospodar­
czej, zaczęto niektóre z nich 
wprowadzać w życie już te­
raz.

Dyskusja przedzjazdowa jest 
dowodem, że coraz bardziej 
umacnia się jedność ideowo- 
polityczna społeczeństwa. Jest 
to jedność wynikająca przede 
wszystkim z ogólnej akcepta­
cji podstaw naszego ustroju. 
Jednakże — jak to stwierdził 
tow. Władysław Gomułka na 
XIII Plenum — świadomość 
socjalistyczną cechować musi 
nie tylko ta ogólna akcepta­
cja, lecz również socjalistycz­
ny stosunek do konkretnych 
problemów gospodarczych i po 
litycznych, do interesów pań­
stwa ludowego, do pracy i 
własności społecznej, do partii 
i zasadniczych założeń jej po 
lityki. Otóż możemy dziś 
stwierdzić z całym przekona­
niem, że dyskusja nad tezami 
zjazdowymi poważnie przyczy 
niła się do wzrostu owych ele 
mentów świadomości socjali­
stycznej. Dowodem tego jest 
zgłoszenie wielu tysięcy wnio 
sków, wypływających z wła­
ściwego stosunku do konkret­
nych problemów gospodar­
czych.

Przygotowujemy 
bazę wyjściowa 

przyszłej pięciolatki
Przebieg dyskusji nad te­

zami wykazuje, iż społeczeń­
stwo zdaje sobie w pełni spra­
wę z tego, że dobre wyniki 
gospodarcze roku bieżącego i 
1965 zadecydują o powodzeniu 
następnej 5-latki.

Wysoki stopień zaangażo­
wania organizacji i instancji 
partyjnych, samorządów ro­
botniczych i całych załóg w 
realizacji uchwał XIV Ple­
num KC sprawiły, że Wielko­
polska uzyskała w I kwartale 
br. dobre wyniki w gospo­
darce. Przemysł naszego re­
gionu wykonał zadania pla­
nowe w 103,2 proc., a ponad­
planowa wartość produkcji 
wynosi prawie 330 milionów 
złotych.

Przekroczenie planu pro­
dukcji jest tym cenniejsze 
że uzyskano je przy niepeł­
nym zatrudnieniu i nieprze- 
kroczeniu planowego fundu­
szu płac. Taki układ wskaź­
ników pozwolił na wykonanie 
planu wydajności pracy w 
104,1 proc.

W I kwartale br. produkcja 
była wyższa od osiągniętej w 
analogicznym okresie roku 
ubiegłego o 14 proc., nrzy 
wzroście zatrudnienia tylko o 
1,6 proc, funduszu płac —• 
o 5,5 proc. Wydajność pracy 
wzrosła natomiast o 12,2 proc, 
a średnia płac o 3,9 proc.

Pomyślnie ocenić należy 
również tegoroczny start na­
szych budowlanych, zwłaszcza 
w budownictwie mieszkanio­
wym. Również zadania eks­
portowe I kwartału zostały 
wykonane z dużą nadwyżką, 
bo w 118,4 proc., a dostawy 
w porównaniu z I kwartałem 
1963 r. wzrosły o 37 proc. 
Szczególnie godne podkre­
ślenia są wyniki naszego prze 
mysłu maszynowego, który 
plan wywozu maszyn i urzą­
dzeń zrealizował w ponad 117 
proc.

Zagadnienia produkcji eks­
portowej były przedmiotem 
oceny i dyskusji wszystkich 
konferencji powiatowych oraz 
większości zakładowych. W 
dyskusji podkreślano, że w 
przyszłym planie 5-letnim za­
daniem kluczowym będzie 
zwiększenie eksuortu maszyn 
i urządzeń, który w latach 
1966—1970 powinien ulec po­

dwojeniu. Jednocześnie należy 
osiągnąć szybki wzrost eks­
portu artykułów konsump­
cyjnych pochodzenia przemy­
słowego.

Możliwości takie istnieją 
praktycznie w każdym bez 
mała zakładzie naszego prze­
mysłu metalowego. W dysku­
sji przedzjazdowej załogi, kie­
rownictwa administracyjne i 
polityczne przedsiębiorstw 
opracowały wstępne progra­
my rozwoju produkcji ekspor 
towej na następną 5-latkę, 
które zmierzają do podwoje­
nia sprzedaży maszyn i urzą­
dzeń za granicę.

Podstawowym warunkiem, 
który zabezpieczy powodze­
nie tego programu, są prace 
nad unowocześnianiem pro­
dukcji.

Pełne zatrudnienie 
węzłowym zadaniem 
w planie 5-letnim

Jednym z węzłowych pro­
blemów najbliższego planu 
5-letniego będzie zwiększenie 
zatrudnienia w Wielkopolsce 
o dalsze 90—100 tysięcy osób.

Założona w tezach zjazdo­
wych polityka pełnego zatrud - 
niania znalazła pełne popar­
cie wśród klasy robotniczej, 
we wszystkich organizacjach 
i instancjach partyjnych. Do­
robkiem dyskusji przedzja­
zdowej jest rozpatrywanie 
problemu wyżu demograficz­
nego w kontekście maksyma! 
nie efektywnego wykorzysta­
nia zatrudnienia w istnieją­
cym potencjale produkcyj­
nym.

Możemy z satysfakcją 
stwierdzić, że wojewódzka or­
ganizacja partyjna w okresie, 
który upłynął od XV Plenum 
KC dokonała poważnego wy­
siłku, celem praktycznego roz 
wiązania tych doniosłych a 
niełatwych problemów. W dy­
skusji nad tezami zjazdowy­
mi wysunięto w tej sprawia 
szereg propozycji.

Postulowano między innymi 
lepsze wykorzystanie istnie­
jących powierzchni produk­
cyjnych. Według wstępnej 
analizy posiadamy w woje­
wództwie około 78 tys. ms 
wolnej powierzchni produk­
cyjnej.

W dyskusji wysuwano tak­
że postulaty w sprawie mo­
żliwości lepszego wykorzy­
stania zdolności produkcyj­
nych istniejących urządzeń. 
Rezerwy tego rodzaju istnieją 
w większości naszych zakła­
dów, a szczególnie duże są w 
gałęziach przemysłu pracują­
cego kampanijnie.

Jest to dla nas problem 
szczególnie ważny, gdyż w 
Wielkopolsce przemysł ten 
jest bogato reprezentowany. 
Weźmy choćby cukrownictwo 
reprezentowane w naszym 
województwie przez 11 cu­
krowni. Dysponują one roz­
budowanymi warsztatami 
przedstawiającymi znaczny po 
tencjał techniczny.

Duże możliwości wzrostu 
produkcji i zatrudnienia przy 
stosunkowo nieznacznych na­
kładach inwestycyjnych — 
stwarza podniesienie współ­
czynnika zmianowości w pra­
cy w przemyśle, zwłaszcza 
maszynowym. Nawet stosun­
kowo dobrze zorganizowane 
zakłady ograniczają się głów­
nie do pracy na pierwszej 
zmianie. W dyskusji przed­
zjazdowej w naszych zakła­
dach wysuwa się jako mo­
żliwy do osiągnięcia w przy­
szłej pięciolatce współczynnik 
zmianowości 1,7 — 1,8. Po­
wstałaby dzięki temu możli-# 
wość utworzenia kilka tysię­
cy miejsc pracy w istnieją­
cych zakładach przemysło­
wych. Podjęcie decyzji w tej 
sprawie musi jednak być po­
przedzone wnikliwą analizą. 
Stworzenie bowiem tych no­
wych miejsc pracy związane 
bvłoby z koniecznością poczy­
nienia pewnych nakładów 
inwestycyjnych na dodatkowe 
wyposażenie w maszyny i 
urządzenia celem usunięcia 
wąskich gardeł produkcji. Nie 
zbędne bvłvbv również dodat 
kowe środki na budownictwo 
mieszkaniowe i urządzenia 
socjalne.

Dyskusja 'przedzjazdowa 
wskazuje nu poważne możli­
wości zwiększenia zatrudnie­
nia w nrzemvśle terenowym, 
spółdzielczości pracy, rzemio­
śle, chałupnictwie i usługach.

Drobnej wytwórczości przy­
pada szczególna rola w akty­
wizacji małych miasteczek 
województwa. Dlatego m. in. 
popieramy wnioski Izby Rze­
mieślniczej, które zmierzają 
do zwiększenia liczby zakła­
dów rzemieślniczych o około 
1800. Zatrudniłyby one około 
7000 osób. Uważamy przy 
tym, że głównym kierunkiem 
rozwoju rzemiosła powinno 
być rozszerzanie usług dla 
ludności.

Reasumując —< dotychcza­
sowy stan prac nad możliwo­
ściami zatrudnienia w ramach 
istniejących mocy produkcyj­
nych, podwyższenia współ­
czynnika zmianowości, zago­
spodarowania wolnej powierz • 
chni produkcyjnej oraz roz­
woju usług, chałupnictwa i 
rzemiosła — wskazuje, że mo­
żliwe jest w Wielkopolsce 
uzyskanie do 1970 r. około 25 
tysięcy tanich, t. zw. nie wy­
magających wysokich nakła­
dów inwestycyjnych, dodat­
kowych stanowisk pracy.

Zagospodarowanie 
bazy surowcowej

Jednym z ważnych proble­
mów, na który w dyskusji 
zwracano szczególną uwagę, 
jest pełniejsze niż dotychczas 
wykorzystanie własnej bazy 
surowcowej. W naszych wa­
runkach jest to sprawa za­
gospodarowania złóż surow­
ców lokalnych.

Z dużej liczby wniosków 
dotyczących tej sprawy prag­
niemy omówić dwa szczegól­
nie istotne, a mianowicie: za­
gospodarowanie złóż soli w 
Kłodawie oraz wykorzystanie 
surowców miejscowych dla 
przemysłu materiałów budów 
lanych. Jak wiadomo, w rejo­
nie Kłodawy zalegają poważ­
ne zasoby soli, w tym rów­
nież pewna ilość soli potaso­
wych i magnezowych. W opar 
ciu o udokumentowane do­
tychczas zasoby karnalitów 
można rozwinąć wydobycie 
800 tysięcy ton rocznie. Przez 
poddanie ich flotacji, a więc 
przeróbce, przy której niepo­
trzebny jest deficytowy wę­
giel, można by uzyskać około 
50 tysięcy ton tlenku potasu, 
co równa się 110 tysiącom ton 
40-procentowej soli potaso­
wej.

Wielkopolska jest terenem 
bogatym w iły, gliny i piaski. 
Szereg tych surowców wydo­
bywa się obecnie jako pro­
dukt uboczny, np. przy od­
krywaniu węgla brunatnego, 
później surowce te giną bez­
powrotnie w zwałowiskach 
hałd. Tym większa to szkoda, 
że mogłyby stanowić bazę dla 
rozwoju przemysłu materia­
łów budowlanych, których de 
ficyt w Wielkopolsce odczu­
wamy coraz bardziej.

Główne kierunki 
inwestycji 

w Wielkopolsce
W minionych 20 latach na 

inwestycje w gospodarce u- 
społecznionej w Wielkopolsce 
wydatkowano ponad 65 mld 
złotych (w cenach 1961), co 
stanowiło około 5,6 proc, glo­
balnych nakładów na inwesty 
cje w kraju. Nasz udział w in 
westycjach krajowych miał 
w tym okresie wyraźną ten­
dencję wzrostu.

W początkowym okresie mi 
nionego 20-lecia przeznaczo­
no na inwestycje w Wielko- 
polsće mniej niż 5 proc, glo­
balnych nakładów’ inwesty­
cyjnych kraju; w bieżącym 
5-leciu wskaźnik ten osiągnie 
około 7 proc.

Obecnie aż ponad 12 mld 
złotych wynosi w Wielkopol­
sce wartość inwestycji już roz 
poczętych. Są to przede wszy 
stkim wielkie inwestycje gór­
niczo-energetyczne i przemy­
słu ciężkiego w rejonie Koni­
na i Turka, w tym kopalnia 
węgla brunatnego: Władysła­
wów, Kazimierz, Jóźwin i A- 
damów, elektrownie: Pątnów 
i Adamów, Huta Aluminium 
w Koninie, Fabryka Materia­
łów i Wyrobów Ściernych w 
Kole, Odlewnia w Śremie, Za 
kłady Automatyki Przemysło 
wej w Ostrowie.

Poważne sumy ze środków 
inwestycyjnych przeznaczymy 
na rolnictwo. W warunkach 
naszego regionu poczesne miej 

sce zajmą nakłady na rozbu­
dowę istniejących i budowę 
nowych zakładów dla potrzeb 
rolnictwa, w tym między in­
nymi wytwórni pasz.

W dyskusji nad zamierze­
niami inwestycyjnymi szcze­
gólnie dużo uwagi poświęco­
no dalszemu rozwojowi bu­
downictwa mieszkaniowego. 
Jak wiadomo, w przyszłym 
planie 5-letnim zamierzamy 
zbudować o 4r proc, więcej 
izb mieszkalnych niż wr bie­
żącym 5-leciu.

Słuszne wydaje się również 
postulowane w dyskusji ma­
ksymalne rozwijanie budow­
nictwa spółdzielczego, które 
w Wielkopolsce w następnej 
5-latce powinno objąć prze­
szło 60 proc, ogólnej liczby 
budowanych izb.

Do niemniej ważnych zamie 
rżeń inwestycyjnych należą 
plany dotyczące dalszego roz­
woju gospodarki komunalnej, 
handlu, służby zdrowia, oświa 
ty. Sprawy te nabierają szcze 
gólnego znaczenia w świetle 
znanych wszystkim kłopotów 
z zaopatrzeniem ludności w 
wodę i gaz i trudności komu­
nikacji miejskiej, co zwłasz­
cza odczuwa się w Poznaniu. 
Sprawom tym — zgodnie z 
postulatami wysuwanymi w 
dyskusji przedzjazdowej — 
w miarę konkretyzacji zało­
żeń przyszłej 5-latki będzie­
my poświęcali wiele uwagi. 
Chodzi o to, by przy stosun­
kowo niewielkich nakładach 
poważnie poprawić zaspoko­
jenie potrzeb ludności.

W dyskusji przedzjazdowej 
obok spraw związanych z 
kontynuowaniem dotychcza­
sowych kierunków inwestycji, 
odbicie znalazły także propo­
nowane nowe zamierzenia na 
najbliższe lata.

Ze szczególną troską mówio 
no o potrzebach rolnictwa, 
które w Wielkopolsce jeszcze 
przez długi czas pozostanie 
jedną z najważniejszych dzie­
dzin gospodarki.

W oparciu o te przesłanki 
na wielu konferencjach po­
wiatowych wysuwano godny 
poparcia przez konferencję 
wojewódzką wniosek o zbu­
dowanie przewidzianego w te­
zach nowego zakładu nawo­
zów sztucznych na terenie na 
szego województwa.

Przedmiotem równie wiel­
kiej troski naszych organiza­
cji partyjnych jest nasz stale 
rozwijający się przemysł me­
talowy, a zwłaszcza Zakłady 
„Cegielskiego”.

Zatwierdzona została dalsza 
rozbudowa fabryki silników 
okrętowych wraz z inwesty­
cjami towarzyszącymi. Zade­
cydowano przyspieszenie dal­
szej budowy fabryki silników 
agregatowych i trakcyjnych 
oraz zagwarantowano termi­
nowe wyposażenie tej fa­
bryki w maszyny i urządze­
nia.

Zabezpieczono zakładom po­
trzebną ilość odlewów do cza­
su uruchomienia własnej od­
lewni w Śremie. Ustalono jed­
nocześnie środki potrzebne 
dla przyspieszenia budowy od­
lewni w Śremie. Podjęto 
decyzję o przyłączeniu do 
HCP Centralnego Biura Kon­
strukcyjnego Silników Spali­
nowych, mającego siedzibę w 
Warszawie. Także profil pro­
dukcyjny w zakresie silników 
został w zasadzie określony. 
Zakłady czeka teraz odpowie­
dzialna praca nad realizacją 
tego programu.

Główne zadania 
wielkopolskiego rolnictwa

Pragniemy przedstawić tyl­
ko niektóre problemy z dorob­
ku dyskusji przedzjazdowej 
na wsi i skoncentrować uwa­
gę na głównych zadaniach 
wielkopolskiego rolnictwa. 
Jednym z niezmiernie waż­
nych warunków realizacji za­
dań lat 1966 — 1970 będzie 
pełne wykonanie i przekro­
czenie zadań w rolnictwie za­
łożonych na lata 1964 i 1965. 
W latach tych winniśmy u- 
zyskać dalszy wzrost plonów 
czterech zbóż do co najmniej 
21—22 a/ha, podnieść pogło­
wie bydła do 970 tys. sztuk 
i trzody chlewnej do co naj­
mniej 1.650 tys. sztuk. Nie są 
to zadania zbyt wygórowane o 
ile weźmiemy np. pod uwagę, 
że już w roku 1961 mieliśmv 
w naszym województwie 17g2 

tys. sztuk trzody — a jak wia-. 
domo od tego roku notowaliś-* 
my stały spadek do 1q90 tys^ 
sztuk w roku 1963.

Na tle tych zadań, do pro-* 
blemów najwyższej rangi w 
pracy organizatorskiej na wsi 
urasta zadanie konsekwentne­
go wprowadzenia zasad agro-* 
minimum.

W latach 1964 i 1965 musi 
również nastąpić dalsza za­
sadnicza poprawa w działal­
ności kółek rolniczych, w tym 
szczególnie w dziedzinie me­
chanizacji wraz ze zwiększę-* 
niem liczby zestawów maszy­
nowych.

Przyjęty w tezach kierunek" 
na doinwestowanie rolnictwa 
i niespotykany dotychczas 
wzrost zaopatrzenia rolnictwa 
w środki produkcji a w tym 
szczególnie w nawozy i trak­
tory — spotkał się w naszym 
województwie z pełnym po­
parciem i akceptacją.

To szybsze tempo inwesto­
wania wywiera decydujący 
wpływ na osiągnięcie szybsze­
go niż w całym kraju tempa 
przyrostu produkcji rolniczej^

Osiągnięcia wielkopolskiego 
rolnictwa nie oznaczają jed­
nak, że zrobiliśmy wszystko, 
szczególnie w zakresie wyko­
rzystania istniejących jeszcze! 
w naszym rolnictwie poważ­
nych rezerw. Przy odpowiedz 
nim wzroście nawożenia może 
my zwiększyć średnio plony 4 
zbóż do 25 q/ha, ziemniaków 
do 180 q/ha, buraków cukro­
wych do 320 q/ha. W oparciu 
o wstępnie opracowane bilan­
se paszowe zakłada się, że ist­
nieje możliwość zwiększenia 
stanu pogłowia bydła o około 
225 tysięcy sztuk w porówna­
niu do roku 1963 tj. do 63 
sztuk na 100 ha, a obsada 
trzody chlewnej na 100 ha po­
winna osiągnąć średnio w wo­
jewództwie poznańskim co 
najmniej 100 sztuk.

W tezach na IV Zjazd pier­
wszoplanowe miejsce w pro­
gramie rozwoju produkcji rol­
nej do 1970 roku zajmuje za­
danie likwidacji importu zbói

Tezy na IV Zjazd określają 
kółka rolnicze jako główną 
organizację zespalającą wy­
siłki chłopskie wokół cało­
kształtu produkcyjnych i spo­
łecznych problemów wsi.

U progu bieżącego roku 
działało w województwie 2.774 
Kółek Rolniczych zrzeszają­
cych 88,5 tysiąca członków 
oraz 1.335 Kół Gospodyń 
Wiejskich, zrzeszających 30 
tysięcy członkiń. W sumie 
Kółka Rolnicze i Koła Gospo­
dyń Wiejskich zrzeszają pra^ 
wie 120 tysięcy członków.

Warto także przypomnieć, 
że Kółka Rolnicze w woje­
wództwie dysponują przeszło 
trzema tysiącami ciągników, 
a ogólna wartość maszyn rol­
niczych nabytych przy pomo­
cy FRR sięga 650 milionów 
złotych.

Coraz częściej jednak przed 
działaczami chłopskimi: człon­
kami Zarządów Kółek, sekre­
tarzami wiejskich organizacji 
partyjnych, prezesami kół 
bratniego nam ZSL — staje 
pełne troski pytanie: Jak 
sprawnie pokierować rosnącą 
ilością sprzętu i wielkością 
kółkowego majątku?

W procesie intensyfikacji 
produkcji — Kółka Rolnicze 
stawać się powinny w coraz 
większym stopniu samorząd­
nymi, chłopskimi przedsię­
biorstwami, posiadającymi fa­
chowe kierownictwo technicz­
no-ekonomiczne, powiązane z 
technicznymi ośrodkami ob­
sługi rolnictwa.

Niezmiernie ważnym czyn­
nikiem intensyfikacji produk­
cji rolnej, a również realiza­
cji głównej linii politycznej 
naszej partii na wsi zakłada­
jącej stopniowy wzrost pozy­
cji socjalizmu na wsi — są za­
dania w zakresie rozwoju u- 
sług produkcyjnych dla rol­
nictwa i zadania wynikające 
z wielkiego programu bu­
downictwa w rolnictwie.

W dyskusji przedzjazdowej 
we wszystkich powiatach rol­
niczych naszego wojewódz­
twa postulowano potrzebę e- 
nergiczniejszego niż dotych­
czas zajęcia się w Wielkopol­
sce dwoma sprawami nie­
zmiernie istotnymi dla inten­
syfikacji produkcji rolnej: po­
lepszeniem stanu dróg i po-
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w Poznaniu (stróo
prawieniem zaopatrzenia rol­
nictwa w wodę.

Wydaje się jednak, że przy 
zaspokajaniu tych dwóch pil­
nych potrzeb — budowie do­
brych dróg i zabezpieczeniu 
dostatecznej ilości wody, mo­
żemy zmobilizować ruch sze­
rokiego chłopskiego współ­
działania. Śmielej stosować 
należałoby takie rozwiązania, 
dzięki którym niemałe nakła­
dy państwa wzbogacać będzie 
można o środki wygospoda­
rowane przez rolników, dzięki 
ich społecznej inicjatywie i 
czynom.

Szczególnie duża rola w re­
alizacji zadań wytyczonych w 
tezach zjazdowych spoczywa 
na państwowych gospodar­
stwach rolnych.

Większość z nich w naszym 
województwie stała się już 
wzorowymi socjalistycznymi 
ośrodkami nowoczesnej kultu­
ry rolnej, promieniującymi 
swymi metodami i osiągnię­
ciami w produkcji na okolicz­
ne wsie indywidualne.

Na przestrzeni ubiegłych 
lat w gospodarstwach państwo 
wych notowaliśmy wysokie 
tempo rozwoju pogłowia by­
dła i trzody chlewnej. W la­
tach 1949—63 w PGR nastą­
pił 6-krotny wzrost pogłowia 
bydła, 5,6-krotny wzrost po­
głowia trzody chlewnej i pra­
wie trzykrotny wzrost pogło­
wia owiec. W wyniku poważ­
nego wzrostu pogłowia inwen 
tarza żywego, PGR dostarczy­
ły w roku gospodarczym 1962 
—1963 z każdych 100 ha użyt­
ków rolnych 105,3 q żywca i 
401 q mleka.

W tezach zjazdowych zakła 
da się przejęcie w latach 
1966—67 około 350 tysięcy ha 
ziemi w Polsce z PFZ. W na­
szym województwie PGR-y 
powinny przejąć co najmniej 
40 tysięcy ha. Mamy już w tej 
dziedzinie widoczne osiągnię­
cia, zagospodarowaliśmy w la 
tach 1960—1963 około 32 ty­
siące ha. Tak więc kierując 
się zasadą umacniania socjali­
stycznych przedsiębiorstw rol­
nych nie zapominamy, że rów 
nocześnie realizować będziemy 
zadania rozszerzania areału 
PGR kierując się rzecz jasna 
gospodarskim rachunkiem i 
możliwościami ekonomiczny­
mi. Innym głównym zadaniem 
w PGR jest wzmożenie troski 
organizacji partyjnych, związ 
kowych, samorządu robotnicze 
go i administracji o poprawę 
warunków socjalno-bytowych 
i kulturalnych.

Tezy zjazdowe w odniesie­
niu do rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych mają dla woje 
wództwa poznańskiego szcze­
gólne znaczenie. Spółdzielnie 
produkcyjne zajmują obszar 
74,8 tysięcy hektarów użytków 
rolnych i stanowią po PGR 
drugi najważniejszy pion uspo 
łecznionego rolnictwa w na­
szym województwie. Plony 4 
zbóż podstawowych wzrosły z 
18,9 q/ha w 1960 roku do 20,7 
q/ha w 1963 r. i są wyższe o 
1,4 q/ha w stosunku do gospo­
darstw indywidualnych.

Chodzi nam jednak o to, aby 
w najbliższych latach wszyst­
kie spółdzielnie dokonały dał 
szego postępu, stając się przy­
kładem wysokiej kultury rol­
nej. Wymagać to będzie zwró­
cenia uwagi głównie na zwięk 
szenie inwestycji budowla­
nych dla potrzeb hodowli. Ist­
nieje potrzeba — szczególnie 
w dziedzinie inwestycji budo­
wlanych — udzielenia spół­
dzielniom większej pomocy nie 
tylko kredytowej, ale i orga­
nizacyjnej.

Przebieg dyskusji nad teza­
mi świadczy o wielkiej aktyw 
ności wielkopolskich rolni­
ków. Aktywność ta pozwala 
żywić przekonanie, że wieś na 
sza wykona stojące przed nią 
zadania, że przyczyni się do 
coraz lepszego zaopatrywania 
ludności w żywność i do likwi 
dacji importu zbóż.

Kierunki dalszego 
umacniania wielkopolskiej 

organizacji partyjnej
W okresie od III Zjazdu par 

tii następował stały wzrost doj 
rzałości, samodzielności i ak­
tywności instancji oraz orga­
nizacji partyjnych. W toku 

realizacji zadań politycznych 
i gospodarczych rosła kierow­
nicza rola partii, umacniała 
się jej więź z masami, krysta­
lizował się i dojrzewał właści­
wy styl pracy poszczególnych 
ogniw partii.

O umocnieniu się naszych 
partyjnych pozycji, o zacieś­
nianiu więzi partii z klasą ro­
botniczą, chłopstwem, inteli­
gencją pracującą, o zrozumie­
niu polityki partii, o aproba­
cie tej polityki i czynnym za­
angażowaniu się w jej realiza 
cję świadczy między innymi 
fakt, że okres między III a IV 
Zjazdem partii charakteryzu­
je się dynamicznym wzrostem 
szeregów partyjnych. Ogólna 
liczba kandydatów przyjętych 
w tym okresie wynosi na te­
renie województwa poznańskie 
go — 60.763 osoby.

Przed naszą wielkopolską or 
ganizacją partyjną jako kie­
rowniczą siłą polityczną woje 
wództwa — na czoło wysuwa­
ją się zadania w dziedzinie 
rozwoju demokracji socjali­
stycznej, rozszerzenia świado­
mego zorganizowanego udzia­
łu robotników, chłopów, inte­
ligencji w rządzeniu i gospo­
darowaniu zakładem, groma­
dą, powiatem, zadania socjali­
stycznego wychowania młode­
go pokolenia i całego społe­
czeństwa, zadania skupienia 
bezpartyjnych wokół realiza­
cji planów gospodarczych, 
umacniania Frontu Jedności 
Narodu.

Nie mniejszego wysiłku wy­
maga nadal organizowanie 
działania zbiorowego w walce 
z postawami aspołecznymi, pa 
sożytniczymi, sobkowskimi, 
które cechują jeszcze niektóre 
jednostki naszego społeczeń­
stwa oraz konsekwentnie pro­
wadzona przez nas walka z 
przestępczością gospodarczą.

W dyskusji nad tezami, przy 
omawianiu dotychczasowego 
bilansu i przyszłego rozwoju 
kraju wskazywano, że potrafi 
my coraz lepiej rozwiązywać 
wielkie problemy gospodarcze 
i społeczne. Mówiono jednak 
również o innych, drobnych na 
pozór sprawach, które mają 
ogromny wpływ na atmosferę 
społeczno-polityczną, na samo 
poczucie ludzi.

Partia nasza ma wielkie o- 
siągnięcia w dziedzinie zaspo­
kajania potrzeb człowieka pra 
cy. Jest to zrozumiałe; prze­
cież istotą naszej polityki jest 
troska o człowieka. Rewolucja 
kulturalna przynosi coraz lep­
sze zaspokajanie duchowych 
potrzeb społeczeństwa, co ro­
ku przybywa nam wiele szkół, 
rozwija się czytelnictwo. Pra­
sa, radio, telewizja, teatry i in 
ne placówki przyczyniają się 
do upowszechnienia kultury. 
Możemy się pochwalić niema­
łymi sukcesami w dziedzinie 
ochrony zdrowia, bezpieczeń­
stwa i higieny pracy, w uspo­
łecznionej sieci handlu. Rady 
narodowe i różnego rodzaju in 
stytucje usprawniają coraz bar 
dziej swą pracę, coraz lepiej 
załatwiają interesantów.

Jednakże byłoby chowaniem 
głowy w piasek niedostrzega­
nie występujących jeszcze 
wciąż braków. Sporo jest jesz 
cze spraw denerwujących lu­
dzi pracy. Niemało jest jesz­
cze biurokratów, ludzi z dygni 
tarskimi nawykami, sobków, 
którzy swym nieodpowiedzial 
nym postępowaniem podważa 
ją zaufanie nie tylko do sie­
bie.

Wszyscy zdajemy sobie spra 
wę, że w ośrodkach zdrowia, 
w wydziałach rad narodo­
wych, w placówkach handlo­
wych, w zakładach użyteczno­
ści publicznej, w placówkach 
usługowych, w komunikacji 
miejskiej i w innych instytu­
cjach, których obowiązkiem 
jest zaspokajanie ludzkich po 
trzeb, występuje szereg bra­
ków, wynikających w głównej 
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nych nawarstwień. Jedną z 
przyczyn tej sytuacji jest stan 
świadomości pracowników 
owych instytucji. Wychowanie 
jest procesem długotrwałym, 
niełatwo jest zaszczepić wła­
ściwy, socjalistyczny stosunek 
do spraw i ludzi. Ale stwier­
dzenie to nie może nas zado­
wolić. Organizacje partyjne i 
organa władzy ludowej nie 
uczyniły jeszcze wszystkiego, 
na co je stać, by przyspieszyć 
ów proces wychowawczy i by 
bardziej zdecydowanie tępić 
przejawy samowoli, egoizmu i 
nieuczciwości.

Niektórzy działacze niema­
łym wysiłkiem przyczyniają 
się do tego, by postawić nowy 
piękny obiekt, ośrodek zdro­
wia czy placówkę handlową, 
by wyposażyć ten obiekt we 
wszystko, co jest mu potrzeb­
ne i tym się już zadowalają. 
A zdarza się potem niekiedy, 
że np. matkę przychodzącą do 
ośrodka zdrowia z chorym 
dzieckiem traktuje się opry­
skliwie, lub traci ona tam nie i 
potrzebnie wiele godzin. Cały ś 
efekt, który w odczuciu spo- 1 
łeczeństwa wywołuje nowy, 
piękny sklep zepsuć może nie 
kiedy nieuprzejma ekspedient 
ka sprzedająca — to też się 
zdarza — towar spod lady. 
Fakty takie rzucają potem 
cień na dobre imię uczciwych 
pracowników.

W interesie społeczeństwa 
leży, by każdy robotnik, chłop 
i pracownik umysłowy wyka­
zywał właściwą postawę wo­
bec swych obowiązków. A po­
stawę tę kształtuje się nie tyl 
ko przez pracę propagandowo- 
wychowawczą, lecz także 
przez stosunki, w jakich czło­
wiek żyje i działa. Dlatego też 
zajmując się węzłowymi pro­
blemami przemysłu, rolnictwa, 
inwestycji — organizacje par­
tyjne powinny przywiązywać 
jednocześnie wielką wagę do 
stosunków międzyludzkich i 
do tego wszystkiego, co służy 
zaspokajaniu potrzeb człowie­
ka pracy i jego rodziny.

Więcej uwagi i troski powin 
niśmy poświęcić wychowaniu 
młodego pokolenia stanowiące 
go przecież znaczną część na­
szego społeczeństwa. Wielką 
rolę odgrywają tu organizacje 
młodzieżowe: ZMS, ZMW i 
ZHP, w wojsku zaś Koła Mło 
dzieży Wojskowej. Skupiają 
one w Wielkopolsce ponad 250 
tysięcy członków.

W walce ideologicznej nie 
może również zabraknąć śro­
dowisk naukowych naszego 
miasta. Dotyczy to przede 
wszystkim naszych history­
ków, ekonomistów i socjolo­
gów. Pracownicy nauki dzia­
łający w Poznaniu mają na 
swym koncie poważne osiąg­
nięcia. Oczekujemy od nich, 
że w powiązaniu z praktyką 
społeczną — będą z jeszcze 
większymi rezultatami przy­
czyniać się do rozwoju myśli 
marksistowsko-leninowskiej i 
praktycznej jej realizacji.

Niemałe nadzieje wiążemy 
również z działalnością na­
szych twórców: pisarzy, pla­
styków, kompozytorów. Do­
tychczasowy dorobek pracow­
ników teatrów, dziennikarzy, 
działaczy kulturalnych — poz­
wala spodziewać się, że olbrzy 
mi arsenał środków upowszech 
nienia kultury coraz lepiej bę­
dzie wykorzystywany dla przy 
spieszenia przemian w świa­
domości społeczeństwa.

Warunkiem wykonania sto­
jących przed nami bardzo po­
ważnych zadań jest stałe ulep 
szanie pracy wewnątrzpartyj­
nej, ponieważ od tego zależy 
przede wszystkim spełnianie 
przez partię jej kierowniczej 
roli w społeczeństwie, jej ofen 
sywność, jej siła.

Wielkopolska organizacja 
partyjna pójdzie na IV Zjazd 
Partii z poważnym dorobkiem 
pracy produkcyjnej w prze­
myśle i rolnictwie, z pełnym 
poparciem programu zawarte­
go w tezach opracowanych 
przez KC, na czele którego 
stoi tow. Wiesław.

Wielkopolska organizacja 
partyjna będzie coraz bardziej 
doskonalić swą pracę, podnie­
sie poziom politycznego i orga 
nizacyjnego kierowania masa­
mi. Uczynimy wszystko by na 
sza praca partyjna była na 
miarę rangi województwa po­
znańskiego w kraju, na miarę 
rosnących potrzeb material­
nych i duchowych ludzi pracy 
Wielkopolski i całego kraju, 
na miarę wielkich, historycz­
nych zadań budownictwa so­
cjalizmu w Polsce.

Dyskusja na Wojewódzkiej Konferencji PZPR
Dokończenie ze śtr. 1

O niedostatkach usług dla 
wsi mówił Jan Wojtkowiak, 
przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej z powiatu kro­
toszyńskiego, podając liczne 
przykłady strat jakie po­
nosi rolnictwo z tego powo­
du. Mówiąc o inwestycjach 
podkreślił on wytyczony w 
tezach na Zjazd kieru­
nek zwiększania kwot na te 
cele. Stwierdził jednak, że wy 
konawstwo inwestycji rolnych 
jest niekiedy fatalne i że trze­
ba dobrze kontrolować pracę 
przedsiębiorstw wykonaw­
czych. Poważnym problemem 
krotoszyńskiej wsi jest brak 
wody i na ten cel nie należy 
żałować pieniędzy.

Następnym mówcą był Ste­
fan Berger, mistrz produkcji 
Poznańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych, który opowiedział 
o aktualnym profilu produk­
cyjnym tego nowoczesnego za­
kładu. Przedstawił on też 
plany PFMŻ w zakresie 
wprowadzania nowych ma­
szyn i urządzeń, zmian kon­
strukcyjnych zmierzających dG 
zaoszczędzenia materiałów, sto 
sowania w pełni dwuzmiano- 
wej pracy dla wykorzystania 
możliwości produkcyjnych.

Następnie przemówienia wy 
.głosili prezes WK ZSL — Jó­
zef Wroniak i przewodniczący

Rośnie współpraca 
krajów RWPG

W dniach od 19 do 25 bm. 
odbyło się w Warnie drugie 
posiedzenie stałej komisji Ra­
dy Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej do spraw przemysłu 
spożywczego.

Komisja podjęła uchwałę w 
sprawie zorganizowania pracy 
w dziedzinie koordynacji pla­
nów rozwoju przemysłu spo­
żywczego krajów członkow­
skich RWPG na okres 1966— 
1970.

Komisja uchwaliła program 
prac w dziedzinie mechani­
zacji i automatyzacji proce­
sów, pracochłonnych w prze­
myśle spożywczym krajów 
członkowskich RWPG oraz za­
aprobowała posunięcia w dzie 
dżinie zunifikowania tary i 
opakowań, a także rozpatrzyła 
szereg innych zagadnień.

PAP

Poprawa obsługi w urzędach 
głównym postulatem konkursu

Kilka dni temu ogłosiliśmy na naszych łamach wyniki 
długofalowego konkursu pod nazwą „Radzę administracji”, 
zorganizowanego przez Zarząd Okręgu Związku Zawodowe­
go Pracowników Państwowych i Społecznych, Prezydia 
WRN i RN m. Poznania oraz redakcję „Głosu Wielkopol­
skiego”. Na konkurs wpłynęło 510 wniosków 180 autorów.

Konkurs potraktowany zo­
stał przez biorących w nim 
udział autorów przede wszyst 
kim jako okazja do przedsta­
wienia wniosków, zmierzają­
cych bezpośrednio lub pośred­
nio do poprawienia obsługi 
obywateli w urzędach. Ta 
grupa wniosków i propozycji 
była nailiczniej reprezento­
wana. Wskazywano więc na 
konieczność poprawienia in­
formacji we wszystkich urzę­
dach. Większości autorów z 
tej grupy zależało na tym, aby 
obywatel — przychodząc do 
urzędu — wiedział dokładnie, 
jakie ma dostarczyć dla za­
łatwienia sprawy dokumenty 
i gdzie ma je złożyć. Wie­
lu uczestników konkursu 
proponowało też ogranicze­
nie do niezbedneeo mi­
nimum liczby dokumentów, 
załączników, wniosków, podań 
itp. i zastąpienie ich wycią­
giem z dowodu osobistego 
Celem usprawnienia obsługi 
obywateli proponowano także 
upoważnienie niektórych niż­
szych grup pracowników ad­
ministracji ^o podpisywania 
newnvch dokumentów i za­
świadczeń.

Druga grupa materiałów 
konkursowych obejmuje wnio

WK SD — Franciszek Schmidt. 
Zapewnili oni o pełnym współ 
udziale sojuszniczych stron­
nictw w partyjnym programie 
rozwoju kraju.

W dalszym ciągu dyskusji 
zabrał głos I sekretarz KP 
PZPR w Kole — Bernard 
Szatkowski. Skoncentrował się 
on na wykorzystaniu miej­
scowych surowców: złóż soli 
i piasków budowlanych. Po­
wołał się na referat Jana Szy­
dlaka, który mówił o eksploa­
tacji karnalitu, występującego 
obok soli w Kłodawie. Kopal­
nia ta zapewnić może nie tyl­
ko sól kamienną i potasową, ale 
także chlorek magnezu, kwas 
solny i fosforowy, ogółem zaś 
— produkcję chemiczną war­
tości 15 min. dolarów. Taki 
rachunek upoważnia do obję­
cia Kłodawy krajowym pro­
gramem inwestycji.

Rektor Politechniki Poznań­
skiej prof. dr Zbigniew Ja- 
sicki wiele uwagi poświęcił 
więzi uczelni ze swymi absol­
wentami. Byłaby to forma spe­
cjalizowania młodych absol­
wentów w trakcie ich pracy 
podyplomowej. Temat nauko­
wego Poznania podjął później 
członek Egzekutywy Komitetu 
Wojewódzkiego partii, dzie­
kan Wydziału Prawa UAM — 
doc. Adam Łopatka. Mamy 8 
uczelni z 27 wydziałami i 250 
katedrami. Liczne grono nau­
kowców ma w dorobku opra­
cowanych 412 ogólnych tema­
tów naukowych i 1500 „resor­
towych”, 83 monografie, 84 
skrypty i podręczniki, dyspo­
nuje ośrodkami badań przy­
rodniczych, technicznych i 
medycznych. Obecnym zada­
niem dla kadry naukowej jest 
podniesienie sprawności na­
uczania przez uzyskiwanie ab­
solutoriów w terminie. O in­
nym aspekcie wychowania — 
o politycznym kształceniu stu­
dentów mówił I sekretarz Ko­
mitetu Uczelnianego ZMS 
przy UAM — Jerzy Mikosz.

Poznańska organizacja par­
tyjna żywo dyskutowała nad 
tezami, wysuwając pra­
wie 2000 wniosków. Ujawniły 
one rezerwy około 15.000 
miejsc pracy w przemyśle dla 
23.000. przewidywanych przy­
szłych młodych pracowników. 
Ale — jak stwierdził sekre­
tarz KW i I sekretarz KM 
PZPR w Poznaniu Czesław 
Kończal — dyskusja ta ujaw­
niła zarazem trudności w rea­
lizacji programu zatrudnienia.

ski, proponujące usprawnienie 
struktury organizacyjnej w 
radach narodowych i innych 
urzędach. Na ten temat wy­
powiadali się częściej sami 
zainteresowani, a więc pra­
cownicy tychże instytucji.

Wszyscy członkowie sądu kon 
kursowego z jego przewodniczą­
cym, sekretarzem Prezydium WRN 
mgr. Stanisławem Cozasiem, zgod 
nie podkreślali, iż poziom nade 
słanych projektów był bardzo wy 
soki. Pisano ze znajomością te­
matu, w wielu odpowiedziach wi 
dać było solidne przygotowanie 
autorów i duży wkład pracy 
Ogromny materiał konkursowy 
jest obecnie skrupulatnie opraco­
wywany. Wiele wniosków, nawet 
tych które nie uzyskały nagród, 
przedstawią organizatorzy wła­
dzom centralnym j wojewódzkim 
z propozycją wprowadzenia ich w 
życie. Z pewnością przyczynią się 
one do usprawnienia pracy w ad­
ministracji.

Do Poznania ciążyć będzie 
przyszłości prawie 20.000 osóhi 
z podmiejskich powiatów, tu­
taj więc należy im zapewnić 
miejsca pracy. Wymaga to 
osobnych funduszów, ale są 
możliwości, by były one u nas 
niższe niż przeciętnie w kraju.

Z kolei mówca rozwinął 
problem koordynacji tereno­
wej. ilustrując go przykładem 
marnowania funduszów zakła­
dów budujących sobie osob­
ne magazyny żelaza i stali, na­
wet wówczas jeśli istnieje je­
den centralny magazyn. Pro­
blem ten rozwinął I sekretarz 
KP PZPR w Gnieźnie — Sta­
nisław Kulesza, dając m. in. 
przykład, że w gnieźnieńskich 
magazynach przemysłu leżą 
niepotrzebnie ponadnorma­
tywne zapasy, wartości 30 
min. zł.

Pierwszego dnia obrad w dys- 
kusji wybijały się problemy wsi 
i rolnictwa. Jan Marciniak, rol­
nik z powiatu Leszno, mówił 
między innymi o powojennych 
latach swojej gromady. Bolesław 
Wincenty z Międzychodzkiego za­
jął się zagospodarowaniem kiep­
skich gleb, proponując, by zwolnić 
je od obowiązkowych dostaw i 
przeznaczyć na produkcję roślin 
motylkowych. Franciszek Kąko­
lewski z Lednogóry (pow. Gniez­
no) wyliczał rezerwy produkcyjne 
gospodarstw chłopskich. O jednej 
z nich — wiedzy rolniczej mówił 
szeroko przewodniczący ZW ZMW 
— Stanisław Walendowski. Zwią­
zek Młodzieży Wiejskiej jest szko­
łą wychowania młodej wsi. Pro­
pagując kulturę przez swych 110O 
punktów bibliotecznych, 120® 
świetlic, 400 klubokawiarni, musi 
zarazem objąć całą młodzież o- 
światą rolniczą, stworzyć kilku­
nastotysięczną kadrę młodych 
mechanizatorów rolnictwa i bu­
downictwa wiejskiego. Trzeba też 
kształcić młode kadry dla zakła­
dów usługowych, które powstaną 
na wsi. Pod innym kątem spoj­
rzała na usługi Regina Keller, 
przewodnicząca Wojewódzkiej Ra­
dy Kół Gospodyń Wiejskich. No­
we placówki usługowe muszą do­
trzeć na wieś, podobnie jak i han­
del obwoźny, który mógłby jedno­
cześnie skupować płody rolne. 
Wówczas kobieta wiejska będzie 
mieć czas, by się więcej anga­
żować w żyeie społeczne.

Franciszek Szczerbal — człd 
nek Egzekutywy KW i prze­
wodniczący Prezydium WRN 
zilustrował swym przemówie­
niem rosnącą samorządność i 
aktywność społeczeństwa w 
gospodarzeniu na swoim tere­
nie. 280 min. zł — to wartość 
czynów społecznych Wielko­
polan tylko w 1963 r. i dowód 
ich postawy; 19 000 kontroli i 
23 000 wniosków pokontrol­
nych dokonanych przez komi­
sje i aparat rad — to dowód 
krytycznego spojrzenia na 
funkcjonowanie władz tereno­
wych. Działają one coraz le­
piej, o czym świadczy maleją­
ca liczba skarg; pracują jed­
nak jeszcze zbyt powolnie i 
ciągle jeszcze biurokratycznie, 
przedłużając drogę sprawy od 
urzędu do obywatela. Dlatego 
władze wojewódzkie uspraw­
niają ich działalność: przedłu­
żono godziny urzędowania, 
zlikwidowano część zaświad­
czeń, informuje się o sposo­
bie załatwiania spraw. Poma­
ga w tym także konkurs „Ra­
dzę administracji”. Ludność 
rewanżuje się z kolei inicjo­
waniem czynów społecznych; 
z okazji XX-lecia podjęto ich 
dotychczas na sumę ponad pół 
miliarda złotych!

Helena Wosiek z zakładów far­
maceutycznych „Polfa” mówiła o 
korzyściach, które przyniosłoby 
uruchomienie nowego obiektu. 
Dałby on pracę 900 kobietom, za­
pewniając produkcję wartości 2,4 
mld. zł, z czego 300 min. zł — 
na eksport. Tadeusz Dolata z O- 
strowa mówił następnie o per­
spektywach tamtejszych Zakła­
dów Automatyki Przemysłowej.

I sekretarz KP PZPR w Trzcian­
ce — Romuald Sobolewski omó­
wił sukcesy rolnictwa powiatu w 
XX-leciu. Obecnie oczekują je no­
we zadania: przede wszystkim 
wzrost hodowli bydła w oparciu 
o naturalne bogactwo łąk nad- 
noteckich oraz zwiększenie pro­
dukcji sadzeniaków.

41-
Na koniec pierwszego dnia ob­

rad uczestnicy konferencji wysłu­
chali propozycji Komisji Matki, 
którr przedstawiała listę kandy­
datur delegatów na IV Zjazd; □- 
zupełniono ją następnie propozy­
cjami z sali. ( ms-zs)
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Minęły przeszło trzy wie­
ki, ale spadkobiercom 
oskarżycieli zabrakło 
odwagi by przyznać. 

Se cały ten proces był prze­
stępstwem przeciwko człowie­
kowi. Nie sądzono wówczas o- 
skarżonego. Sądzono naukę, 
postęp ludzki, humanizm, roz­
prawiano się z przekonaniami 
uczonego i myśliciela za idee 
I poglądy, które usiłowano 
Wymazać z ludzkiej świadomo- 
jności.

Galileo Galileusz — wybit­
ny fizyk, astronom i filozof 
włoski — głosił i dowodził, że 
teoria genialnego Polaka Mi­
kołaja Kopernika o heiiocen- 
trycznej budowie świata jest 
słuszna, prawdziwa. Galileo 
Galileusz propagując odkrycia 
Kopernika, przyczyniał się do 
szybszego obalenia mitu o Zie­
mi jako centrum wszechświa­
ta. Otwierało to przed ludzko­
ścią przykutą do ziemskiej 
planety, niezmierzone możli­
wości poznania. Rewolucyjna 
teoria olśniewała śmiałością i 
nowością, ale jednocześnie go­
dziła w kościelne, scholastycz- 
ne schematy i pojęcia.

Przeciwko odkryciu Koper- 
hika stanęły siły Kościoła, o- 
ręż jego „świeckich ramion’* 
i srogość inkwizycyjnych są- 
‘dów. Przeciwko teorii nauko­
wej wystąpił miecz i ogień. 
Dzieło Kopernika które ukaza­
ło się — chyba na szczęście dla 
autora — jednocześnie z jego 
śmiercią, obłożono klątwą i 
włączono do indeksu ksiąg za­
kazanych i potępionych. Do­
piero prawie po trzech wie­
kach, Święte Oficium zde­
cydowało się zwolnić je z in­
deksu. Galileusza, jako zwo­
lennika kopernikowskiej teorii 
postawiono przed inkwizycyj- 
ny sąd. Proces rozpoczął się w 
1633 roku. Oskarżony uczony 
miał wtedy 69 lat. Był świad­
kiem, jak 33 lata wcześniej 
płonął na stosie inny popula­
ryzator nauki Kopernika, wło­
ski uczony Giordano Bruno, 
mimo tortur wierny do ostat­
niej chwili swym poglądom. 
Pod naciskiem inkwizycji, na 
kolanach, w kościele Santa 
Maria w Rzymie Galileusz — 
•samotny, zniszczony stary czło 
wiek — odwołał swoje twier­
dzenia. Do śmierci (w 1942 r.) 
mieszkał pod Florencją, stale 
pod nadzorem inkwizycji. Nie 
-pozwolono mu nawet pojechać 
do Rzymu, na pogrzeb ukocha­
nej córki.

W bieżącym roku świat cały 
obchodzi 400-lecie urodzin Ga­
lileusza. Jego dzieło stało się 
wspólną, bezcenną własnością

całej ludzkość!. Wśród hoł­
dów, składanych wielkiemu 
Włochowi, nie brakło też gło­
sów ze strony... Kościoła ka­
tolickiego. Oficjalny organ wa­
tykański, dziennik „Osserva- 
tore Romano” w numerze z 
15 lutego br. poświęcił osobie 
uczonego całą kolumnę, którą 
otwiera duża podobizna Gali­
leusza. „Osservatore” nawiązu­
je m.in. do inkwizycyjnego pro 
cesu. Ubolewając, że „zabra­
kło roztropności dyplomatycz­
nej potrzebnej w tej materii”, 
dziennik zarzuca teorii Koper­
nika, że została „zbyt szybko 
i zanadto ostro wyłożona jako 
hipoteza, a nawet jako zasa­
da”. Prawdziwa perełka kazu- 
istyki znajduje się jednak na 
zakończeniu artykułu. Autor 
przytacza mianowicie słowa 
kardynała Maffi: „nauka o ru­
chu Ziemi powstała dzięki Ko­
ściołowi. Nie należy zapomi­
nać, że Kopernik też był ka­
nonikiem i swoje dzieło prze­
cież dedykował papieżowi” (!) 
Nawet po przeszło trzech wie­
kach nie stać kół kościelnych 
na otwarte stwierdzenie, ż® 
popełniono zbrodnię wobec 
sumienia wielkiego uczonego.

Nauka o ruchu Ziemi po­
wstała wbrew Kościołowi, 
przyjmowała się kosztem o- 
gromnych ofiar, gwałtów na 
ludzkich charakterach i su­
mieniach, kosztem tortur i ca­
łopalnych stosów inkwizycyj­
nych. Nauka o ruchu Ziemi 
była przez Kościół wyklęta. A 
Kopernik? Był kanonikiem, 
ponieważ dla ludzi nie należą­
cych do stanu szlacheckiego by 
łato jedyna droga do 
pracy naukowej. Dzieło 
„O obrotach ciał niebieskich” 
kanonik z Fromborka dedyko­
wał papieżowi. Uczynił to jed­
nak tylko dlatego, by umożli­
wić opublikowanie tego rewo­
lucyjnego dzieła, by ułagodzić 
Kościół. Jak się później oka­
zało — nie na wiele się ta de­
dykacja przydała.

Ponura historia inkwizycyj- 
nej operacji na sumieniu Ga­
lileusza jest fragmentem wie­
lowiekowej walki Kościoła z 
nauką i postępem. Kontrola 
nad myślą człowieka należała 
do najwierniej przestrzeganej 
zasady w działalności Ko­
ścioła.

W 1543 roku wyszło drukiem 
w Norymberdze nieśmiertelne

dzieło Kopernika. W roku 1559 
w Rzymie ukazał się pierwszy 
indeks ksiąg zakazanych. Za­
wierał nazwiska i tytuły dzieł 
(od r. 1616 również dzieła Ko­
pernika), które Św. Officjum 
uznało za nieprawomyślne, nie 
zgodne z doktryną. Indeks ist­
nieje do dziś, choć w ciągu 
wieków zmieniło się jego zna­
czenie. Wówczas umieszczenie 
na indeksie równało się nie­
jednokrotnie moralnemu wy­
rokowi na człowieka, a nieraz 
oznaczało groźbę zagłady fi­
zycznej.

Wydanie indeksu z 1930 r. 
to olbrzymi katalog, liczący 563 
strony in octavo, zawierający 
około 8 tysięcy nazwisk. Wszy 
stko, co jest najcenniejszym 
dorobkiem ludzkości, czym się 
ta ludzkość szczyci i na czym 
opiera swą kulturę i cywiliza­
cję — zostało zakazane. Są na 
indeksie Milton, Dante, Defoe, 
Dumas, Flaubert, Comte, Hei­
ne, Kant, Locke, Pascal, Wol­
ter, Rousseau, Stendhal, Zola, 
Spinoza, Bergson, Hugo, Bacon 
etc. etc.

Dziś jednak indeks nie ma 
już praktycznego znaczenia. 
Bo nie ma we współczesnym 
świecie ludzi naprawdę oświe­
conych, którzy kierowaliby się 
jego — zawartością. Coraz 
głośniej zresztą odzywają się 
w Kościele głosy, żądające re­
formy lub zniesienia indeksu, 
jako anachronicznego i kom­
promitującego przeżytku.

Tępienie nauki przez Kościół 
w przeszłości jest teraz dla 
niego niewygodne. Stara się 
on obecnie uchodzić za jej zwo 
lennika. Stąd wielokrotnie po­
wtarzane w oficjalnych oświad 
czeniach zapewnienia, że Ko­
ściół naukę popiera, że odkry­
cia i rozwój badań nauko­
wych zgodne są z nakazami 
religii. Stąd pospiesznie uło­
żona modlitwa za kosmonau­
tów i gratulacje składane z 
okazji lotów w Kosmos.

Te gesty dowodzą ewolucji 
w taktyce Kościoła — wyłącz­
nie w jego interesie.

Jednakże takie głosy, jak 
przytoczona wypowiedź „Os- 
servatore” ujawniają n i e- 
szczerość tych przy­
jaznych gestów* wobec 
nauki. Uczczenie pamięci 
wielkiego uczonego nastąpiło 
nie z inicjatywy Kościoła. 
Kościół został do tego gestu 
niejako zmuszony obchodami 
ku czci Galileusza, urządzony­
mi z inicjatywy UNESCO.

W. ZBOROWICZ

Okupacja jakiej nie znamy (3)

Kulisy aresztowań 1043 roku
W najbliższym czasie 

u każę się nakładem spół­
dzielni Wydawniczej „Książ 
ka i Wiedza” praca Woj­
ciecha Sulewskiego pt. 
„Okupacja jakiej nie zna­
my”. Drukujemy dziś z 
niej trzeci fragment.

Konspiracyjne organizacje 
faszystowskie wielokrotnie 
współpracowały z niemieckimi 
władzami bezpieczeństwa w 
żakresie zwalczania oddzia­
łów partyzanckich GL i AL. 
partyzantki radzieckiej, BCh 
i formacji socjalistycznych. 
Stosunkowo znana jest pro- 
hitlerowska działalność NSZ 
(Narodowych Sił Zbrojnych).

Mniej natomiast, innej z 
konspiracyjnych organizacji 
faszystowskich, a mianowicie 
^Miecz i Pług” która wystą­
piła nawet z programem po­
litycznej kolaboracji. W tym 
wypadku kandydatami na pol­
skich Quislingów byli jej wo­
dzowie: Stefan Majchrzak 
„Mecenas”. Anatol Słowikow­
ski „Andrzej Nieznany”, dr. 
Zbigniew Grady „Doktór Zby 
szek” i Franciszek Oppenchow 
ski. Wszyscy wyżej wymie­
nieni utrzymywali bliskie sto­
sunki z wywiadem hitlerow­
skim jeszcze w latach 1936— 
J939.

W sierpniu 1942 r. Słowi- 
Itowski i Grady przeprowa- 
iizili w Warszawie dłuższą 
rozmowę z przedstawicielem 

' Głównego Urzędu Bezpieczeń­
stwa Rzeszy, w trakcie której 
przedyskutowali problem 

i „współpracy w walce z PPR 
li wszelką dywersją”. Jak za- 
' notował inwigilujący „Miecz i 
jPług” pracownik wywiadu De 
;łegatury Rządu, hitlerowcy 
bardzo liczyli na pomoc pol­
skich faszystów w walce z

ZSRR i patriotycznym ru­
chem oporu.

Z pełnym programem poli­
tycznej kolaboracji kierow­
nictwo „Miecza i Pługa” wy­
stąpiło w maju 1943 r. for­
mułując go w memoriale, któ 
ry za pośrednictwem amba­
sady japońskiej w Berlinie 
skierowało na ręce... Adolfa 
Hitlera. „Zwracamy się do 
Waszej Ekscelencji... jako do 
wodza europejskich narodów, 
do Fiihrera walki przeciwko 
bolszewizmowi, z pełnym za­
ufaniem i całkowitą lojalno­
ścią... o danie nam możności 
współudziału w walce Europy 
przeciwko bolszewizmowi” — 
pisali renegaci.

W zamian za dopuszczenie 
do roli Quislingów przywód­
cy „Miecza i Pługa” obiecy­
wali m. in.: „Utworzenie pol­
skiej siły zbrojnej do walki 
przeciw bolszewizmowi pod 
naczelnym dowództwem nie­
mieckim. Bezlitosną walkę z 
partyzantką i bandami. Pro­

pagandę wśród tych polskich 
formacji, które stoją pod 
wpływem wroga. Uspokoje­
nie „wrogich Niemcom ele­
mentów na włączonych do 
Rzeszy obszarach”. Realizując 
swoje obietnice „Miecz i 
Pług” rozpracowywał patrio­
tyczne podziemie w Wielko- 
polsce, powodując w lecic 
1943 r. masowe aresztowania 
w Poznaniu, Grudziądzu, Ka­
liszu.

Ale hitlerowcy wykonujący 
właśnie z wielkim rozmachem 
program totalnego wyniszcza 
nia Polaków pozostawili cy­
towany memoriał bez odpo­
wiedzi. Nie zniechęciło to 
jednak kierownictwa „Miecza 
i Pługa”, które nadal zabie­
gało w Berlinie o powierze­
nie mu funkcji polskich „Qui- 
slingów”, korzystający przy 
tym z protekcji czeskiego 
zdrajcy dr Hachy — „premie­
ra” marionetkowego rządu 
„Protektoratu Czech i Mo­
raw”. Koniec całej imprezie 
położyły kule żołnierzy pol­
skiego ruchu oporu, którzy 
19 września 1943 r. zastrzelili 
większość przywódców „Mie­
cza i Pługa”.

WOJCIECH SULEWSKI

Almanach najmłodszej poezji Wielkopolski
Swego czasu „Glos Wielkopolski” wespół z Wydawnictwem Po­

znańskim i Klubem Literackim przy Związku Literatów Polskich 
w Poznaniu ogłosił konkurs poetycki pod nazwą „Droga do debiu­
tu”, zaadresowany — jak wskazywał tytuł — do twórców, którzy 
nie osiągnęli jeszcze debiutu książkowego. Organizatorzy konkursu 
zapowiadali wydanie wyboru utworów konkursowych w formie 
książkowej, aby w ten sposób ułatwić debiut najmłodszym autorom.

Konkurs przyniósł plon obfity. Praca nad przeczytaniem, oce­
ną i dokonaniem wyboru była niemała, nie licząc trudu wydaw- 
cy. I oto teraz do księgarń dociera almanach najmłodszej poezji 
wielkopolskiej pt. „Morwa”, którego redakcją zajął się Bogusław 
Kogut dokonując wyboru i opatrując almanach wstępem. Tom 
zawiera utwory 33 autorów i jest niewątpliwym dowodem szero­
kiego zainteresowania poezją wśród młodych ludzi naszego regio­
nu, jest też dowodem dość sprawnego opanowania przez nich war­
sztatu pisarskiego. Być może niejeden z naszych konkursowiczów, 
zachęcony debiutem w zbiorowym tomie zmobilizuje swój talent 
i siły dla zebrania wkrótce dość materiału na samodzielny tom. 
Będzie to dla organizatorów konkursu najlepszą satysfakcją, (ms)

REJONOWE KIEROWNICTWO ROBOT 
WODNO - MELIORACYJNYCH W WĄGROW­
CU, ul. Bartodziejska 64, telefon 79, zatrudni 
zaraz:

120 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do ro­
bót melioracyjnych na terenie pow. Po­
znań, w miejscowości Szczepankowo i po­
wiat ObornikL

Wynagrodzenie wg stawek akordowych, za­
kwaterowanie bezpłatne, odzież ochronna 
i narzędzia pracy zagwarantowane. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekcja Zatrudnienia w Biurze Re- 
jonu.23772g
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDO­
WLANE Nr 3 — przyjmie zaraz do pracy 
w Dziale Przygotowania Produkcji oraz na bu­
dowach miejscowych i zamiejscowych: 
— INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH, 
— TECHNIKÓW BUDOWLANYCH, 
— MAJSTRÓW BUDOWLANYCH, 
— MURARZY - TYNKARZY, 
— BETONIARZY, ' ; £
— ROBOTNIKÓW.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Pła­
cy -— Poznań, ulica Solna 12.
Warunki płacy według układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie.
Dla zamiejscowych gwarantuje się zakwate­
rowanie w hotelu robotniczym — stołówka 
pracownicza na miejscu.K2729

— INŻYNIERÓW, h -
— TECHNIKÓW, ' '
— MISTRZÓW ze znajomością budownictwa 

wodnego i lądowego oraz długoletnią prak­
tyką, na stanowiska: kierowników budów, 
obiektów (praca w terenie — woj. poz­
nańskie),

• INSPEKTORA do działu produkcji (praca 
w Poznaniu),

— TECHNIKA SAMOCHODOWEGO z prak­
tyką, na stanowisko inspektora w Oddziale 
Transportu,

— EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem 
oraz praktyką w budownictwie do działu 
zaopatrzenia w Poznaniu, __

przyjmie natychmiast POZNAŃSKIE PRZED­
SIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA LĄDOWO- 
I WODNO-INŻYNIERYJNEGO W POZNA­
NIU, Stary Rynek 77 — wejście z ul. Fran­
ciszkańskiej, pokój 202. K2777
POZNAŃSKIE POWIATOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO W SWARZĘ­
DZU, Czerwonej Armii 8, zatrudnią zaraz: 
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, 
— KIEROWNIKA PRODUKCJI — INŻY­

NIER względnie TECHNIK z długoletnim 
stażem.

Dojazd samochodem służbowym z Poznania, 
plac Wiosny Ludów do Zakładu w Swarzędzu. 
________________________________________K3128 
POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN I APA­
RATÓW PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO 
W POZNANIU, ulica Węgliniecka 7/9 (obecny 
dojazd ul. Jeleniogórską) zatrudni zaraz:
1. INŻYNIERÓW MECHANIKÓW z prakty­

ką w przemyśle metalowym na stanowisko 
st. technologów i st. konstruktorów.
Płace specjalne.

2. TOKARZY, FREZERÓW, ŚLUSARZY MA­
SZYNOWYCH, TRASERA, SZLIFIERZA 
I MALARZA LAKIERNIKA.
Płace w systemie akordowym.

Oferty należy składać w Dziale Kadr pod 
w. w. adresem.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej- 
scu..K3110
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INSTALA- 
CYJNO - MONTAŻOW YCH BUDOWNICTWA 
ROLNICZEGO W POZNANIU przyjmie do 
pracy: 
1. na terenie miasta Poznania?

— BLACHARZY,
— MONTERÓW instal. wodno-kan.,
— ROBOTNIKÓW przyuczonych względnie 

niewykwalifikowanych do pracy przy 
montażu instal. wodno-kan. i elektr.;

2. na terenie woj. poznańskiego:
— MONTERÓW instal. wodno-katk»
— SPAWACZY acetylenowych, 
— MONTERÓW instal. elektr., 
— 10 ROBOTNIKÓW przyuczonych lub 

niewykwalifikowanych do pracy przy 
montażu instal. wodno - kan„ centr. 
ogrzewania i elektr.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w bu­
downictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
w Poznaniu, ul. Strzeszyńska (dojazd autobu­
sem — linie nr 60 i 68).
Pracownicy zamiejscowi otrzymują w przy­
padku podjęcia pracy zwrot kosztów podróży. 
_______________________________________ K3145

POZNAŃSKIE ZAKŁADY REMONTOWO - 
MONTAŻOWE PRZEMYSŁU PAPIERNICZE­
GO W POZNANIU, ul. Grunwaldzka 182-196, 
przyjmą zaraz:

INŻYNIERA, względnie TECHNIKA - 
MECHANIKA z praktyką na stanowisko 
kierownika robót montażowych. Uposa­
żenie w granicach od 2.000 — 3.200 zł 

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem 
Przedsiębiorstwa j. w., pok. 3. K3G57
— INŻYNIERA - MECHANIKA ź praktyką 

w zakresie znajomości sprzętu drogowo- 
budowlanego na stanowisko kierownika 
Działu Głównego Mechanika oraz

— INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWE­
GO (drogi, mosty) na stanowisko starszego 
inżyniera w Dziale Budowy —

przyjmie z dniem 1 czerwca br. WOJEWÓDZ­
KI ZARZĄD DRÓG PUBLICZNYCH W POZ­
NANIU, plac Kolegiacki 17.
Zgłoszenia oraz omówienie warunków pracy 
i płacy — w pokoju nr 315. K3021
— EKONOMISTĘ z wyższym wykształce­

niem lub średnim z odpowiednim stażem 
pracy na stanowisku inspektora kontroli 
i organizacji

— TECHNIKA BUDOWLANEGO na stano­
wisko inspektora kontroli technicznej — 

przyjmie do pracy zaraz DZIELNICOWY ZA­
RZĄD BUDYNKÓW MIESZKALNYCH POZ­
NAŃ - Stare Miasto, ulica Rybaki 18a.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji 
Kadr, pokój 16. K3C90

1 TECHNIKA MECHANIKA Dżi^u GS. 
Mechanika — wykształcenie średnie;

2. ELEKTRYKA z uprawnieniem BHP — wy­
kształcenie czeladnicze, na 3 zmiany — 

zaangażują POZNAŃSKIE ZAKŁADY PA­
PIERNICZE FABRYKA PAPIERU .MALTA”, 
POZNAŃ, ul. Wołkowyska 32.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr.______K2912 
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
DROGOWYCH W POZNANIU, ul. Rutkom 
skiego 25 — przyjmie zaraz:

— 2 INŻYNIERÓW - DROGOWCÓW — 
z praktvką,

— 4 TECHNIKÓW - MECHANIKÓW, 
DROGOWCÓW i LABORANTÓW,

— 6 MAJSTRÓW DROGOWYCH,
— 10 OPERATORÓW z uprawnieniami Mi 

ciężki sprzęt budowlano - drogowy,
— 10 KIEROWCÓW z H i I kat. prawą 

jazdy.
Praca w terenie województwa wrocławskie­

go — Oleśnica, ul. Klonowa i Bolesławiec, ul, 
Staszica 4, oraz katowickiego — Ruda Śląska, 
ul. Jankowskiego i Zabrze, Park Gen. Karclą 
Świerczewskiego.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie, hotel robotniczy i stołówka 
na miejscu. K3C56
ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO 
H. CEGIELSKI W POZNANIU, przyjmą zaraz;

INŻYNIERA lub TECHNIKA - MECHA­
NIKA na stanowisko kierownika Oddziała 
Wyposażenia Obrabiarek w Wągrowcu.

Wymagane kwalifikacje: inżynier - mechanilc 
— specj. obróbka skrawaniem z praktyką co 
najmniej 4-letnią, technik - mechanik — specj, 
obróbka skrawaniem, praktyka 10-letnia.
Wysokość wynagrodzenia zostanie ustaloną 
indywidualnie-
Przewiduje się możliwość przydziału mieszkam 
nia rodzinnego z nowego budownictwa w Wą>- 
growcu.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Ewiden­
cji Osobowej, przy ul. F. Dzierżyńskiego nrr 
223/229— pokój 103. K3178

Potrzebna pomoc domowa 
do 3 osób z gotowaniem, 
może być z prowincji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 23405g.

Siatkę parkanową naj 
klatki 1 sita — polecam. 
Czerwonej Armii 23. 20390g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań^ 
Czerwonej Armii 10. 
____________________ 21786g 
Felgi: 20, 16, 15, osie z 
piastami poleca Kuzdo<i 
wicz, Dąbrowskiego 94a.

___ _______________ 22127g
Siatki parkanowe, podtyn-i 
kowe oraz inne, rury pieą 
cowe, rynny dachowe po­
lecam. Dzierżyńskiego 26Ł 
_____________________21447g 
Okazyjnie sprzedam da­
chówkę i drzewo budow­
lane. Oferty Biuro Ogłoś 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
23719g._____________________
Okazja! Duży fikus, filcM 
dendron oraz inne rośli­
ny pokojowe sprzedam.- 
Winiary, Napoleońska Mi 
m. 1.23739S
Sprzedam akordeon 120- 
basowy. 2 registry „Hoh^ 
ner”. Luboń 4. Polna 53^ 

______________ 2374 2g 
Sprzedam mury oraz ce­
głę z rozbiórki. Aleksan^ 
der Ergarig, Nowawieś^ 
Podgórna.___________ 23744g
Polecam garaże motocy-ś 
kłowe, blaszane — składaj 
ne. Poznań - Kopanina, 
Rawicka 19. 23745g
Sprzedam motorowej]
„Simson”. Wiadomość: te­
lefon 645-01, od godz. 17— 
M., 23769g
Sprzedam magnetofon
„Melodię” i adapter. Cheł­
mońskiego 16 m. 12, godz. 
17—20 . 23761g

Czeladnik piekarski po­
trzebny zaraz z pełnym 
utrzymaniem. Czwojda — 
Szamotuły, Świerczew­
skiego 20 . 2344 Ig
Przyjmę kosmetyczkę wy­
kwalifikowaną na dojazd 
do Koła, jeden raz w ty­
godniu. Warunki do omó­
wienia. B. Maćkowiak, 
Koło, ul. Starowarszaw- 
ska 9.______________ 23539g
Fryzjerka dobra siła po­
trzebna zaraz. Poznań, 
Wielka 17 (posada stała). 
_____________________ 23629g 
Pracownika do gospodar­
stwa polnego przyjmę. 
Wojtkowiak. Stary rtynek 
92. 23706g 
Przyjmę dekarza lub przy­
uczonego. Zgłoszenia: Po­
znań, Małe Garbary 7a, 
w podwórzu, od godz. 18. 
_____________________23675g 
Pomoc domowa potrzeb­
na. Kozia 10 a m. 20, tele- 
fon 527-86.238Wg
Repasarka przyjmie pra­
cę do domu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 23715g.____________  
Malarzy przyjmę Zalew­
ski, Poznań, ul. Zielona 1. 
Zgłoszenia; godz. 7—9.
____________________ 23747g
Emeryt szuka jakiejkol­
wiek pracy (ślusarza, na­
rzędziowca. tokarza) lub 
nadzór we warsztacie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
2!m7g.__ _________________
Kucharka — dobrze gotu­
jąca poszukuje pracy. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
23778g.

Samochody

NauKa
Zaoczne (korespondencyj­
ne) kursy księgowości or­
ganizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań 4, skrytka pocztowa 
1111.K1930
Profesor liceum uczy ma­
tematyki, przygotowuje 
do egzaminów wstępnych. 
Telefon 664-02. 23289m
Tańców towarzyskich wy­
ucza, Adela Szczurkówna, 
Foznań, Aleje Marcinkow­
skiego 2a, parter. 21722g
Mgr doświadczony mate­
matyk udziela lekcji przy­
gotowuje do egzaminów. 
Łazarz: tel. 611-01 w. 04. 
____________ _______ 23439m 
Uczę matematyki. Strze­
lecka 30, mieszkanie 10, 
telefon 512-31, wewn. ?16. 
____________________  23538g 
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Poznaniu, 
ul. T. Kościuszki 57. w 
związku z licznymi zapy­
taniami, organizuje kurs 
dla palaczy kotłowych i 
centralnego ogrzewania. 
Kurs rozpocznie się dnia 
1 czerwca 1964 r. o godz. 
16. Zajęcia będą odbywa­
ły się w godzinach popo­
łudniowych. Zaintereso­
wane instytucje prosimy 
o kierowanie zgłoszeń 
pisemnie lub telefonicz­
nie do Zakładu pod nr 
548-47._______________ K3297

Kupię przenośny garaż 
samochodowy, blaszany. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
2Cl52g.

Sprzedaż
Wapno palone, najwyż­
szej jakości sprzedaje Wa­
piennik w Błotnicy, pow. 
Strzelce Opolskie. «039pw

Sprzedam „Osę” 175 ccm^ 
nową. Małeckiego 17 m. 
16. 23588g
Sprzedam „Jawę” 175* 
Wawrzyniaka 26 m. 8, go­
dzina 15—18. 23887g
Motocykl „WSK” okazyj­
nie sprzedam. Poznań- 
Wola, Chodzieska 18.
  23580g 
,.,M-72” z przyczepą ory­
ginał sprzedam. Engla 15 
m. 10. od godz. 16.__ 23590g
Sprzedam samochód „Sko­
dę” 1100, w dobrym sta­
nie. Tel. 539-07. 23607g
Garaż — Wilda, łącznie 
samochodem „DKW” Mei- 
sterklasse, nowe ogumie­
nie, po remoncie, sprze­
dam. Tel. 848-46, godz. 16 
—W.23657g 
Sprzedam „Fiata” 600. Sza­
motuły: telefon 601. w. 40. 
 23671g 
Sprzedam motocykl „Ja­
wę” 250 ccm. Swarzędz, 
Kórnicka 38.________ 23686g
Motocykl „IŻ” nowy mo­
del okazyjnie sprzedam. 
Poznań, tel. 20-39. 23687g
Sprzedam „OSA” 150. w 
dobrym stanie. Poznań, 
Grottgera 5 m. 6, od go- 
dziny 15.____________ 23688g
Zamienię motorówkę 4- 
osobową, motocykl WSK 
zmodernizowany na trój­
kołowiec „Welorex” lub 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 23690g.
Sprzedam samochód oso^ 
bowy „Warszawa” — no­
wy. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
2"698g.
„Skodę” 1101 korzystnie 
sprzedam — w dobrym 
stanie. Poznań, Marceliń- 
ska 51a m. 3. 23708g
Sprzedam „Fiata” 1100 po 
remoncie — 22.000 zł. Par­
king, przy Al. Marcinkow­
skiego-______________23729g
Sprzedam samochód Wart 
burg 311 w idealnvm 
stanie. Wiadomość: tele­
fon 620-52.23732g 
„Lambrettę” (NSU) — ce­
na 16.000 zł sprzedam. Te­
lefon 459-39. 23957g



PAŃSTWOWA
SZKOŁA MEDYCZNA POŁOŻNYCH 

w POZNANIU ul. Ratajczaka 47

zawiadamia uprzejmie, że

PRZYJMUJE ZAPISY
na nowy rok szkolny 1964/1965.

Nauka trwa 2 i pół roku.
Warunki przyjęcia:

1.
2.
3.

Internat

wiek od 18—30 lat, 
świadectwo dojrzałości, 
dobry stan zdrowia.
zapewniony. Istnieje możliwość

uzyskania stypendium. • Zgłoszenia przyjmuje 
sekretariat Szkoły codziennie od godz. 8—15. 

. Telefon nr 536-65.
K3233

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY 
MECHANIZACJI BUDOWNICTWA 
W POZNANIU, ul. Przemysłowa 39 

przyjmują
z terenu miasta Poznania

UCZNIÓW
do nauki zawodu ślusarskiego do I klasy 
Przyzakładowej Zasadniczej Szkoły Zawodowej. 
Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyj­
muje Dział Szkolenia Zawodowego Zakładów. 

M3236

Dogodne usługi dla świata pracy

TŁUMACZENIA i MASZYNOPISANIA
Poznań, Nowowiejskiego 9,

telefon 549-22
ezynne codziennie od godziny 9—14.

23443g

Przyjmę na pokój panią 
do lat 35, wzamian czę­
ściowe prowadzenie do­
mu samotnej osobie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Gi unwaldzka 19 dla 23470g.

W Zabrzu mieszkanie 3- 
pokojowe z łazienką, I pię­
tro, zamienię na podobne 
w Poznaniu, Bydgoszczy 
lub na prowincji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 23652g.

ZAKŁADY ZWALCZANIA SZKODNIKÓW 
ZBOŻOWO - MĄCZNYCH 
OKRĘGOWY ODDZIAŁ

W POZNANIU, ulica Ratajczaka 44

przed kupnem skradzionych n. w. przedmiotów:
1. maszyny kalkulacyjnej półautomatycznej

marki „Nisa”, nr fabr. 843-17-58. M-3-17276 — 
import Czechosłowacja, nr inw. 37/23 wytło­
czony na tabliczce metalowej;

2. ręcznego arytmometru marki „Tryumphator”
model CW-1 nr 193063 Ug nr 00256, nr

inw. 84/5;
3. dwóch nowych opryskiwaczy mikroaerozolo- 

wych, import Anglia, model 202 C — Firmy 
Sonders — w opakowaniu walizkowym — ko­
loru beżowego, waga 1 aparatu ca 12 kg;

4. teczki skórzanej koloru brązowego z kiesze­
niami i paskiem zabezpieczającym — pośrod-
ku teczki. 23682g

Przetargi

Brunetka o miłej prezen­
cji, średnie wykształce­
nie, posiadająca mieszka­
nie i samochód, pozna 
kawalera z wyższym wy­
kształceniem do lat 47, na 
poważnym stanowisku. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 22392g.
Wdowiec samotny, renci­
sta, inwalida, własne mie­
szkanie, pozna panią po-
siadajacą 
lat 50—60. 
cji — w
nialnym. 
Ogłoszeń, * 
dla 23205g.

własną rentę, od 
także z prowin- 
celu matrymo-
Oferty Biuro

Grunwaldzka 19

Wyłączonego pokoju z ku- 
ełmią poszukuję, wzgl. 
zapłacę czynsz za kilka 
lat z góry, oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 23569g.

Gorzów Wlkp.! Zamienię 
kawalerkę na podobną w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 23661g. ___ ___

Zamienię dwa duże poko­
je i kuchenkę w Grodzi­
sku Wlkp., na mniejsze 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 23595g.

Poszukuję mieszkania wy­
łączonego, pokój lub pokój 
z kuchnią. Mogą być pe­
ryferie Poznania. Warun­
ki dobre. Wiadomość: En- 
gla 26 m. 9 lub telefon 
502-95, W godz. 9—16.

2333Sm

TOWARZYSTWO KRZEWIENIA WIEDZY PRAKTYCZNEJ 
ORGANIZUJE

KURSY KORESPONDENCYJNE BHP 
dla elektryków

o uzyskanie 2, 3 i 4 grupy kwalifikacyjnej BHP —

KURSY KORESPONDENCYJNE 
dla spawaczy zaawansowanych

oraz

elektryczne i acetylenowe.
Informacji udziela: sekretariat kursów 
w Poznania, przy al. Lampego 7 — telefon 14-45.

K32O2

Zamienię mieszkanie 3- 
pekojowe, komfortowe, 
willowe, z ogrodem w Ko­
szalinie na pokój z kuch­
nią w Poznaniu, najchęt­
niej noWe budownictwo. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
23600g.

Pokój z kuchnią, samo­
dzielne zamienię na po­
dobne lub dozorstwem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
23342g. __ ____________ __
Przyjmę na pokój 2 młod­
szych panów. Saperska 17,
f ptf. 23454m

Zamienię mieszkanie spół­
dzielcze w Warszawie — 2 
pokoje 45 m2, c. o„ I pię­
tro dzielnica Ochota na 
analogiczne 1—2 pokoje w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 23679g.

Siostra z bratem poszu­
kują pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 23387g.
Zamienię 2 mniejsze po­
koje, kuchnia, łazienka, 
samodzielne, I piętro, na 
dwa pokoje większe, z 
balkonem lub ogródkiem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
23413g.

Dnia 
zmarł 
cia a 
śp.

28

36

maja 1964 r.
61 roku ży- 
kapłaństwa,

Ks

Józef Kobza
długoletni nauczyciel, 
wychowawca dzieci i 

młodzieży.
Wyprowadzenie zwłok 

do kościoła Sw. Jana 
w Lesznie nastąpi w 
niedzielę, 31 bm., o go­
dzinie 19.

Pogrzeb w poniedzia­
łek, 1. VI.. o godz. 10.
Drogich konfratrów

prosimy memento
w imieniu 
Dekanatu 

leszczyńskiego 
KS. M. BALCEREK 

23929g

Dnia 27 maja 1964 r. 
zakończył swój praco­
wity żywot, namasz­
czony Olejami św., 
nasz ukochany ojciec, 
teść, dziadek, wujek, 
przeżywszy lat 87, śp.

Franciszek
Kaczmarek
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, 30 bm., o go­
dzinie 10.45 z kaplicy 
na cmentarzu przy ul. 
Bluszczowej.

O bolesnej stracie 
zawiadamia
RODZINA

Poznań, Rolna 21 m. 6. 
23974g

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZAR­
SKA W DAMASŁAWKU, ul. Panowiecka 29, 
powiat Wągrowiec, ogłasza PRZETARG na 
wykonanie ROBOT BUDOWLANO-MONTA­
ŻOWYCH przy Budowle Zlewni Mleka według 
projektu typowego w miejscowości Mokro- 
nosy, poczta Damasławek, powiat Wągrowiec.

Ukończenie robót winno nastąpić do dnia 
30 września 1964 r.

Dokumentacja do wglądu w biurze tutej­
szej Spółdzielni.

Oferty należy zgłaszać pod adresem jak wy­
żej do dnia 5 czerwca 1964 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta. K3120

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE PRZE­
MYSŁU TERENOWEGO POZNAN, ulica Buł­
garska 63/65, ogłaszają PRZETARG na wyko­
nanie REMONTU KAPITALNEGO DACHU 
o konstrukcji stalowej spawalnia wysoka — 
dla naszego oddziału w Czerwonaku.

Pełna dokumentacja projektowa do wglądu 
w biurze Głównego Mechanika.

Termin zakończenia remontu do dnia 31 paź­
dziernika 1964 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w terminie do dnia 
15 czerwca 1964 r., do godz. 12, w podwójnej 
kopercie z napisem: „Przetarg”.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 czerwca 
1964 r., o godzinie 10 w siedzibie przedsiębior­
stwa.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie wybór ofe­
renta lub unieważnienie przetargu bez poda-

Dwie studentki poszukują 
pokoju (centrum). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 23374g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, samodzielne na po­
dobne, mniejsze, wysoki 
parter. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 23458m.
Przyjmę na pokój panią 
— okolica Ośtroroga. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
23469m.

Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne (śród­
mieście) na dwa pokoje 
z kuchnią, samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
23694m.

Domek jednorodzinny z 
ogrodem, wolny — sprze­
dam. Skąpska, Czempiń, 
24 Stycznia 1. 23024g

Ogłoszeń, 
19 dla

Mały pokoik, parter — 
śródmieście zamienię na 
większy, do III piętra. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
23481m.
Pielęgniarka z 8-letnim 
synem poszukuje puste­
go lub umeblowanego po­
koju. Cena obojętna (czło 
nek spółdzielni). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 23455m.
Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Poznań-Juni- 
kowo, ul. Scinawska 70.

23556m
Zamienię mieszkanie 2 po-
koję, kuchnia, śród-
mieściu na 3 pokoje wzgl. 
więcej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 23566m.
Samodzielny pokoik — 
stare budownictwo Ła­
zarz zamienię na pokój’ 
z kuchnią lub większe. 
Korzystne warunki. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 23576m.
Zamienię 2 miśszkania po 
pokoju z kuchnią na 2 
pokoje z kuchnią, komfor­
towe (Łazarz) lub wyłą­
czone. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
23536m._______________
Pani starsza, samotna, 
pracująca szuka pokoiku. 
Zapłaci 2 lata z góry, 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
23589m. ______
Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne, wspól­
ny korytarz, II piętro, 
centrum na 2 pokoje z 
kuchnią, łazienką, nowe 
budownictwo. Warunki 
korzystne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 23591m.

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci na­
szego ukochanego sy­
na, śp.

Leszka Raisa

ma przyczyny. K3052

Sprzedam korzystnie par­
celę nad Wartą w Pusz- 
czykówku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 23119g.
Działki pod budowę przy 
trolejbusie, również na 
korzystne spłaty sprze­
dam. Poznań, Paderew­
skiego 1 m. 4. 23449g
Sprzedam gospodarstwo 
prywatne 9 ha zelektry­
fikowane. Stanisław Do­
pierała, Mszczyczyn, p-ta 
Dolsk, pow. Śrem. 3227p
Nieruchomość Łazarz,
duży dochód, dla nabyw-
cy pokój, 
200.000 zł, 
przystanek 
ka parcel 
200.000 zł.

kuchnia, cena 
Puszczykowo, 
autobusu kil- 

sadu, cena 
Oferty Biuro

Ogłoszcń. Grunwaldzka 19 
dla 23749g. _____________

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO LEŚNEJ 
PRODUKCJI NIEDRZEWNEJ „LAS” W POZ­
NANIU, ulica Słowackiego nr 13, ogłasza 
PRZETARG na wykonanie następujących RO­
BOT w Przetwórni Dziczyzny w Poznania, przy 
ul. Garhary 67:

1. zduńskich,
2- posadzkowych z izolacją,
3. malarskich,
4. elektrycznych,
5. cynowania kotłów.

Szczegóły w Dziale Inwestycyjno - Remonto­
wym, ul. Słowackiego 13.

Termin wykonania od 1—25 lipca 1964 r-
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach należy 

składać przy ul. Słowackiego 13 w ciągu 10 
dni od chwili ukazania się ogłoszenia.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie dowolny 
wybór oferenta. K3259

Tanio sprzedam w Pozna­
niu, przy ulicy Prusa po­
łowę czynszowego domu 
bez mieszkania. Dom bu­
dowany w roku 1938. Zgło­
szenie pod adresem: Jan 
Kubski, Palędzie. powiat 
Poznań.  233<i2g

Kupię parcelę wzwyż od 
1000 m*. w granicach Po­
znania. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
22873g._________ __________
Sprzedam dom jednoro­
dzinny wyłączony w Ra­
wiczu z budynkiem mu­
rowanym nadającym się 
na warsztat lub wytwór­
nię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
23339g.____________________  
Sprzedam parcele budow­
lane prawem budowy, 
blisko jeziora w Kiekrzu 
k. Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 233-'3g.

Mieszkanie wyłączone po­
szukuję lub część willi z 
wolnym mieszkaniem ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
23462g.
Willkę jednorodzinna w 
Obornikach Wlkp.. wol­
ną, wyłączoną, pięknie 
położoną sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 23463g.
Dom, piekarnia, ogród 
przy Poznaniu — tanio 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 23483g.

Parcelę ogrodniczą pół- 
hektarową blisko tramwa­
ju sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 23430g.

Sprzedam nowy, wolny 
dom l-rodzinny z ogro­
dem. w Poznaniu, w po­
bliżu tramwaju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 23'496g.

w Poznaniu okazyjnie
sprzedam willę supzr- 
komfortową, 5 pokoi, wol­
ne, 550.000. wpłaty 450.000 
zł; willkę nowoczesną z o- 
grodem, 4 pokoje, 320.000
wpłaty 250.000 
komfortowy 3

zł; dom

przy tramwaju,
pokoje, 
275.000,

Sprzedam domek z ogród­
kiem w Zbąszyniu — ce­
na 50.000 zł. Jan Biniaś, 
Stefanowo, poczta Zbą­
szyń, pow. Nowy Tomyśl. 
___ __________ 23555g 
Dom jednorodzinny w Mo­
sinie tanio sprzedam — 
mieszkanie wolne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 23570g.

wpłaty 200.000 zł; dom w 
surowym stanie, 5 pokoi, 
250.000, wpłaty 200.000 zł; 
domek 2 pokoje, 150.000, 
wpłaty 110.000 zł. Zgło­
szenia: Adamski, Poznań,

Pani z Francji zgłosi się 
po płaszcz pozostawiony 
w pociągu. Tel. Warsza-

DZIELNICOWY ZARZĄD BUDYNKÓW MIE­
SZKALNYCH POZNAŃ - GRUNWALD, ulica 
Grunwaldzka 55, barak 11, ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na dokonanie ROZBIÓR­
KI BARAKU MIESZKALNEGO, przy uL Rutr 
kowskiego 40/42.

Różnica między kosztem rozbiórki a war­
tością uzyskanego materiału będzie podstawą 
do rozpatrzenia złożonych ofert.

Termin dokonania rozbiórki do dnia 20. VL 
1964 r.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębior-ś 
stwa: państwowe, spółdzielcze, i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnegd 
oferenta, bez podania powodu.

Informacji w sprawne przetargu udziela 
Sekcja Techniczna, adres jak wyżej — pokój 
nr 3.

Przetarg odbędzie się dnia 6 czerwca 1964 r^ 
o godzinie 9.

Przed przystąpieniem do przetargu oferen­
ci zobowiązani są wpłacić wadium w wyso­
kości 3.000 zł na nasze konto: NBP V O. M.-
Poznań, nr 1231-6-778. K3300

Poszukuję rodziny Paw- • 
laków, którzy wyjechali J 
z Westfalii Buer-Hassa do J 
Poznania, ul. Małeckiego. ; 
Imiona rodziców: Jadwiga ; 
i Józef, dzieci: Joanna J
Każmierska, synów: An­
toni, Jan i Józef. Pelagia 
Wąsikowska z domu War- 
gulska. Zgłoszenia proszę 
kierować: Sobkowscy, Po­
znań. ul. Małeckiego 20
m. 23306g J

dłitn R a di o i Te łe w s zji
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”? 

LOS Muzyka i aktualności; 8.5® „Rozmowy na tematy 
prawne”; 9 Dla kl. III i IV pt.: „Braterstwo dzieci 
9.20 Koncert rozrywk. w wyk. Ork. Łódzkiej RozgŁ 
P. R.; 1® Aud. int. A. Maksymowicza pt.: „Ludzie 
na miarę przemysłu”; 10.10 Koncert muzyki roman­
tycznej; 11 Dla kl. V słuch, pt.: „Poszukiwacze 
skarbów”; 11.3® „Na wesoło”; 11.50 „Rodzice a dziec­
ko”: 12.15 Rolniczy kwadrans; 13 Dla kl. III 1 IV, 
pt.: „Kwiatv małej Idy”; 13.22 Koncert rozrywk. 
w wyk. Ork. Mandolinistów Łódzkiej Rozgł. P. R. 
pod dyr. E. Ciukszy; 14 „Niezapomniane stronice 
— Zagadka literacka; 14.3® „Mój program na an­
tenie”; 15.1® „Sportowcy wiejscy na start”; 15.3® 
Z życia ZSRR; 16.2® Polska muz. ludowa; 16.30 „Szó­
sty dzień tygodnia”; 16.55 „Pięć minut o 
waniu”; 17.05 „Najciekawszy proces”; 17.25 „Spot­
kania z pisarzami” aud. poświęcona St. Zielińskie­
mu; 17.45 „Pięć minut o wychowaniu”; 17.50 Public, 
międzynar.; 18 Koncert dnia „Dawnych wspomnień 
czar”; 19 Język francuski; 19.15 „Zielony magazyn ; 
19.3® „Wędrówki muzyczne po kraju”; 20.28 Sport; 
20.35 „TU UKF słowo i śpiew”; 21.35 Muzyka fran­
cuska i hiszpańska; 22.®5 Studio M2 pod dyr. R. 
Mareckiego; 22.35 Muzyk* taneczna; 23.1® „Muzyka 
nocą”.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8, 1X05, 15, 17, 20 i 23.

; PROGRAM II: L15 Język rosyjski; 8.35 Reporter 
2 ekonomiczny donosi; 9.50 Public, międzynar.; i® 
" „Z melodią i piosenką przes świat”; 10.10 „Proszę 
i mówić — słuchamy; 11 Koncert chopinowski w wyk. 
" T. Rutkowskiej; 11.30 Wolgang Amadeusz Mozart: 

Divertimento F-dur; 11.40 Ekonomiczny probłem
tygodnia; 12.15 Magazyn Rolniczy; 12.35 U nas

Poszukuję pana, któremu I w mieście i powiecie” reportaż; 13 Mel. rozrywk.S 
upadło 50 gr w tramwaju 5 1510 „Kultura pilnie poszukiwana”; 14.3® „Z notat- 
nr 3, na trasie Most Dwór- ■ nika reportera”; 16.45 „Błękitna szafeta”; 15 Utwory 
cowv — Dębiec w dniu 5 starych mistrzów; 15.22 Lehar: Walc „Złoto 1 Sre- 
22 sierpnia 1963 r. około 3 bro”; 75.30 Dla dzieci słuch, pt.: „Odwiedziny u Czu- 
godz. 8 oraz świadków ■ kowskitgo; 16.25 Przegląd Sportowy; 16.30 Grająca 

* szafa; 17,12 And. oświatowa; 17.25 Mel. i piosenki 
polskich kompozytorów; 18.50 Felieton M. Jorsta; 
19.05 Muzyka i aktualności; 19.30 „Matysiakowie”; 
22.15 Radio • Kabaret „Trzy po trzy”; 2X15 Sport; 
2X25 Muzyka taneczna.

godz. 8 oraz świadków
dalszego zajścia przy pę­
tli na Dębcu. Proszę u- 
przejmie o zgłoszenie się 
na Dębcu, sklep rybny, 
Dzierżyńskiego 371. 33414g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 21543g
Maluję sklepy, klatki 
schodowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 22760g.
Wirówki do mleka napra- 
wiam i polecam wszelkie 
części zamienne do wiró­
wek. Na życzenie wysy­
łam za pobraniem poczto­
wym. Buchwald. Poznań, 
Ogrodowa 10, telefon 93-72. 
_______________ 2314Sg

WIADOMOSCI: 5.30, (.30, 7.30, 8.30, 12.05, 18, 
19, 21, 23.50.

TELEWIZJA: 8.28 „Za lasem” — film. fab. 
USA (18 1.); 9.55 Geografia dla ki. VI; 10.35

prod. 
Pro-

gram dla nauczycieli; 10.55 Wykład z zoologii — 
ki. VI; 11.25 Przerwa; 15.55 Program dnia; 16 Praska 
Wiosna — (Praga Czeska); 18.45 „Przygody Kajtu- 
sia”; 17.05 Program tygodnia; 17.20 Film krótko- 
metrażowy; 17.38 Telekonkurs — z okazji Między- 
narod. Dnia Dziecka; 18.20 Kilka słów o programie 
TV; 18.35 „Przygody Robin Hooda”; 19 „O spra­
wach najistotniejszych”; 19.20 Progr. pt.: „Prze­
stępca zostawia ślad”; 19.50 „Dobranoc”; 20 Dzien­
nik; 20.30 Film fab. prod. NRD — „Królewskie 
dzieci (14 1.); 22.05 Wiadomości; 22.15 „Poznajmy 
się” — progr. rozrywkowy.

W piątek, dnia 29 ma­
ja 1964 r., odszedł od 
nas na zawsze, opa­
trzony Sakramentami 
św., mój ukochany 
mąż. nasz najdroższy 
i najtroskliwszy ojczu­
lek, brat, zięć, szwa­
gier i wujek, śp.

Czesław 
Franciszek 
KAWALER 

przeżywszy lat 47.
Pogrzeb odbędzie się 

w nieofzielę, 31 bm., 
o godzinie 17 z domu 
żałoby, przy ul. Po­
wstańców Wlkp. 29, 
ńa cmentarz parafial­
ny.

w nieutulonym 
smutku pogrążone

ŻONA, DZIECI 
I RODZINA

Szamotuły, 
w maju 1964 r. 2.3960g

r

Omnwaldzłca »

Dnia 29 maja 1964 r. 
zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza 
najukochańsza matka, 
babcia, siostra i te­
ściowa, przeżywszy lat 
59, śp.

z SIEKIERSKICH

Wanda 
Szubowa
Msza św. odprawio­

na zostanie dnia 1 VI. 
br., o godzinie 9 w ko­
ściele Sw. Wojciecha.

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 1. VI. br., o go­
dzinie 11 na cmenta­
rzu parafialnym Sw. 
Jana Vianney na So- 
łaczu.

O bolesnej stracie 
zawiadamiają

DZIECI I RODZINA
Poznań, Gdańsk. 
Gdynia, Środa.

K3331

odbędzie się w dniu 
2 czerwca 1964 r., o 
godzinie 6 msza św. 
w kościele Sw. Krzyża 
na Górczynie,

o czym życzliwycfi
Jego pamięci 
zawiadamiają 

RODZICE
23815g

Dnia 28 maja 1964 r. 
zmarła po drugich i 
ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramen­
tami św., nasza uko­
chana matka i babcia, 
śp.

z WROCIŃSKICH

Kazimiera
Wiśniewska
Pogrzeb odbędzie się 

w poniedziałek, 1. VI. 
br., o godzinie 14.45 z 
kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.
W smutku pogrążona 

RODZINA
Poznań.
Poznańska 52.

M3332

Małeckiego 21. 8707p wa 33-26-45. K3319
Pies brązowy doberman 
zaginął w środę. Choci­
szewskiego. Zieliński. Cy-

Mam lokal — odpowiedni 
na cichy przemysł i go­
tówkę. Oczekuję propozy­
cji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
23592g.

NIEDZIELA

RADIO — PROGRAM I: 8.30 Przekrój muzyczny 
tygodnia; 9.05 „Fala 58”; 9.20 Magazyn Wojskowy; 
10 Aud. dla dzieci w wieku przedszkolnym; 10.4® 
Koncert zyczeń; 11.40 „Andrzej Frycz-Modrzewski”

Dnia 28 maja 1964 r. 
zmarła nasza ukochana 
matka, teściowa, i bab­
cia, śp.

Urszula Reumann
Pogrzeb odbędzie sfię 

w poniedziałek, 1 VI. 
br., o godz. 16.15 z ka­
plicy cmentarnej na 
Junikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
M3333

Dnia Z7 maja 196'4 r. 
zasnął w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpie­
niach, nasz najdroższy 
syn, brat i wujek, śp.

Jan
Kaliszan

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, 30 bm., z ka­
plicy cmentarnej na 
Junikowie.
Pogrążona w smutku 

RODZINA
23932g

bulskiego 16. 23888g

Zakład fryzjerski w Poz­
naniu odstąpię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 23695g.

słuch. .Plamy na mapie”; 12.20 Koncert

Zgubiłem tablicę rejestra­
cyjną PS 0479, Leon Grześ 
kowiak, Wolsztyn. 23693g

Oddam domek letni na $ 
sezon. Jezioro, las, stacja • 
kol. Oferty Biuro Ogio- ■ 
szeń. Grunwaldzka 19 dla i 
23564g. J

Dnia 29 maja 1964 r. 
zmarł nagle, nasz dłu­
goletni pracownik — 
kierownik Bazy Trans­
portu PZGS „Samo­
pomoc Chłopska” Sza­
motuły

Czesław
Kawaler
W zmarłym tracimy 

dobrego kolegę i su­
miennego pracownika.

Rada Zakładowa
Zarząd

Podst. Org. Part.
POW. ZWIĄZKU

GM. SPÓŁDZIELNI
„SAM. CHŁOPSKA”
Pogrzeb odbędzie się 

w niedzielę, 31 bm., o 
godzinie 17 z ctomu ża­
łoby Szamotuły, ulica 
Powstańców Wlkp. 29.

Szwagier Zenon Broda 
przeprasza swą szwagier- 
kę Izabellę Roszkiewicz 
za zajście w dniu 29. X. 
1963 r. na placu Bernar-
dyńskim. 23456g

Dnia 1 czerwca 1964 r. 
w dziesiątą rocznicę 
śmierci 

prof. dr. Wacława 
Łastowskiego
odprawiona zostanie 
msza św. o godz. 19.30 
w kościele OO Domi­
nikanów, przy ulicy 
Stalingradzkiej.

Krewnych. Przyja­
ciół i Znajomych 

zapraszają
ŻONA I CÓRKA

23035g

Redaguje Kolegium: Marian Flejoierowic® (sekretarz redakejf), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca re­
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dział łączności z Czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna <30-73 1 453-31. Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, ał. Grunwaldzka 19, telefony 452-89 i 611-21. Za treść 1 terminowy druk 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki ..Ruchu” i Poczty. Drak: Zakłady Graficzne 

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka X O-5

radzieckich zesp. rozrywk. i jazzowych; 12.50 Gra 
Duet fortep.; 13 Muzyka rozrywk.; 13.30 „Od Al 
Jolsona do Brigitte Bardot” — gwiazdy srebrnego 
ekranu śpiewają piosenki; 14.30 „W „Jezioranach”; 
15 Kultura pilnie poszukiwana; 15.30 Koncert 2 
młodych wirtuozów; 16.05 Tygodniowy przegląd 
wydarzeń międzynarodowych; 16.20 „Ładna histo­
ria” słuch.; 17.50 Muzyka taneczna oraz wyniki 
najciekawszych imprez sportowych; 18 Wyniki Toto- 
Lotka oraz regionalnych gier liczbowych; 18.50 „Ka­
barecik reklamowy”; 19.05 Gra Poznańska 15 Radio­
wa: 20.28 Sport; 20.35 „Matysiakowie”; 21.05 Radio- 
Variete; 22.05 „Z twórczości kompozytorów pol­
skich”; 2X10 Gra Ork. Tan. P. R. pod dyr. E. Czer. 
nego.

WIADOMOŚCI: 8, 7, 8, 9, 12.05, 16, 26. 23.

PROGRAM II: 8.1® Z piosneczką i gawędą; 9.?8 
Felieton literacki; 9.30 „Rytm i piosenka”; 10.30 
„Droga na ocean” fragm. pow.; 11 Magazyn lotni­
czy; 11.37 Audycja poetycka; 12.10 Sprawozdanie 
dźwiękowe z woj. konferencji partyjnej w Rze­
szowie i Zielonej Górze; 13.15 Felieton dr. J. Ża­
bińskiego pt.: „Jednostka w zespole”; 13.30 „Mo­
skwa z melodią i piosenką słuchaczom polskim”; 
14 Koncert życzeń; 14.59 Wyniki losowania „Ko­
ziołków”; 15 Dla dzieci słuch, pt.: „Czarodziejski 
młyn”; 15.45 Organy Hammonda; 16.30 Koncert 
chopinowski; 17.05 Felieton na tematy międzynar.; 
17.15 Śpiewa „Śląsk”; 17.30 „Podwieczorek przy mi­
krofonie”; 19 Rewia piosenek; 19.36 „Czeremcha 
pachnie gorzko” słuch.; 20.05 Recital skrzypcowy 
Charles’a Tragera; 22.25 Sport; 22.50 Muzyka tan.; 
23 „Ze świata opery”; 23.30 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 6.M, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

TELEWIZJA: 9 TV Kurz Rolniczy; 10 Reportaż 
z Zamku praskiego — (Praga); 13.25 Program dnia; 
13.30 „1000 lat w ciągu roku”; 14.10 Wyniki loso­
wania „Koziołków”; 14.12 Film servjnv; „Disney­
land”; 15 Niedzielna Biesiada; 15.45 Film krótko- 
metrażowy; 15.55 „Echo tygodnia”; 16.10 Koncert 
Chopinowski; 16.48 Wszechnica TV: „Ziemie, lućy, 
obyczaje”; 17. 10 Mały Teatr TV: „Duch z zamka 
Conterville”; 17.55 Panorama Lubuska; 18.20 Spra­
wozdanie z Finału Spartakiady xx-Iecia; 19 Tele­
turniej: „2® lat piosenki”; 19.50 „Dobranoc”; 70 
Dziennik; 20.39 Public. „Leśna rapsoSia”; 21 Film 
fab. prod. jugosłow. „Malec” (od 1. 16); 22.25 Spor­
towa Niedziela.

UWAGA: Telewizja zastrzega sobie możliwość 
zmian.



Ludoznawcy z NRD 
w Wielkopolsce

Od kilku dni bawią w Wiel 
kopolsce ludoznawcy z NRD 
— dyrektor Łużyckiego Insty­
tutu Ludoznawczego — dr 
Paweł Nowotny i dr Zygmunt 
Musijat. Interesują się oni 
aktualnymi badaniami Kate­
dry Etnografii UAM. Z eki­
pą, przeprowadzającą bada­
nia terenowe pod kierunkiem 
prof. dr. Józefa Burszty, 
zwiedzili oni Kazimierz Bi­
skupi — osiedle ulegające 
szybkim przemianom spowo­
dowanym budową nowej od­
krywki węgla brunatnego.

Goście zapoznali się rów­
nież z jedynym żywszym w 
naszym województwie regio­
nem — Biskupizną (okolice 
Krobi w powiecie gostyń­
skim), gdzie jeszcze zachowa­
my się dawne stroje, zwyczaje 
i obyczaje mimo wielkiego 
postępu technicznego, mecha­
nizacji rolnictwa i wysokiej 
produkcji rolnej.

Ludoznawcy z NRD takź-° 
Zapoznają się z kulturą ludo- 
wa mieszkańców wiosek w 
województwie koszalińskim.

(P)

Rok pracy mRośnilcówmiasta
ynacznc odmłodzenie szeregów członkowskich i uczynienie 

dużego kroku w dziedzinie zaznajamiania mieszkańców 
z przeszłością naszego miasta — to zasadnicze wyniki rocz­
nej działalności Zarządu Towarzystwa Miłośników Miasta 
Poznania. Wyniki tej pracy staną się przedmiotem obrad 
walnego zebrania, jakie Zarząd Towarzystwa zwołał na po­
niedziałek, 1 czerwca. Odbędzie się ono o godz. 18 w sali 
Pałacu Działyńskich.
Jeżeli mowa o odmłodzeniu 

szeregów, to wypada tutaj 
podkreślić coraz szerszą ak­
cję popularyzatorską celów 
Towarzystwa w poznańskich 
szkołach. Dzięki niej w tym 
roku przybyło 7 kół Młodych
Miłośników Poznania, a 
sumie organizacja posiada 
już 11, z liczbą ponad 
członków.

W 
ich 
500

Od jutra zmiany 
na liniach PKS

podobnie jak PKP, również 
x Państwowa Komunikacja 

Samochodowa wprowadza z 
dniem
.nowy 
chodzi

31 maja (niedziela) 
rozkład jazdy. Jeżeli 
o Poznań to charakte-

ryzuje się on zwiększeniem 
częstotliwości kursów na li­
niach lokalnych oraz wpro­
wadzeniem nowych linii da­
lekobieżnych, przeważnie po­
spiesznych.

Poznaniacy na pewno z za­
dowoleniem przyjmą wiado­
mość o przedłużeniu istnieją­
cej linii Poznań — Wrocław 
do Kudowy Zdroju przez 
Kłodzko, Polanicę i Duszniki. 
Z Poznania autobus wyjeż­
dżać będzie o godz. 6, a w 
Kudowie będzie o godz. 13.07. 
. Dalsze linie międzymiasto­
we to Poznań — Głogów, Po- 
raań — Bogatynia, nowe po­
łączenia do Łodzi przez Łę­
czycę i linię Gorzów — Poznań 
•— Łódź, do Jeleniej Góry i do 
Legnicy. Przedłużeniu uległa 
linia do Koszalina, która w 
nowym rozkładzie jazdy pro­
wadzić będzie z Poznania do 
Kołobrzegu przez Koszalin, 
Mielno, Sarbinowo i Ustronie 
*Morskie. (st)

Równocześnie jednak rosła 
liczba kół dzielnicowych i za­
kładowych. Obecnie działa ich 
sześć, a koła na Jeżycach i na 
Nowym Mieście znajdują się 
w stadium organizacji. I te 
koła skupiły w szeregach po­
kaźną liczbę nowych człon­
ków, tym razem głównie oso­
by dorosłe. Ważniejsze jednak 
jest to, że ich działalność nie 
ograniczała się do słownych 
obietnic. Wprawdzie do naj­
lepiej pracujących kół tereno­
wych zalicza się koło na 
Grunwaldzie, które w okresie 
sprawozdawczym występowało 
z cennymi inicjatywami roz­
maitych imprez i akcji od­
czytowych czy konkursowych, 
jednak i pozostałe z istnieją­
cych nie rezygnują z przysz­
łej palmy pierwszeństwa.

Nadspodziewaną popularno­
ścią cieszyły się w mijającym 
roku działania odczyty o Po­
znaniu, organizowane przez 
Towarzystwo w sali Pałacu 
Działyńskich. Bywało, że na 
niektórych odczytach, zwłasz­
cza nawiązujących do powo­
jennego i przyszłego rozwoju 
miasta, wiele osób nie znaj­
dowało już dla siebie miejsca

denckiego Koła Lubuszan, fo­
togramy Janusza Korpala, pre­
zentowano zdjęcia dostarczo­
ne przez Ośrodek Informacji 
Turystycznej NRD z Warsza­
wy, a także prace znanego 
poznańskiego artysty-malarza 
Adama Batyckiego.

Zgodnie z umową, na rzecz pro­
pagandy miasta i jego regionu 
działa również istniejący w sie­
dzibie TMMP — Wojewódzki O- 
środek Informacji Turystycznej. 
Jego konto zawiera takie pozycje 
jak: spacery po Poznaniu i jego 
okolicy, wystawy fotografii tury­
stycznej oraz imprezę, którą o- 
bejrzało ponad 1.260 osób — pokaz 
filmów turystycznych, połączony 
z plebiscytem widzów. Ponadto 
WOIT zaopatruje turystów w fol­
dery i przewodniki, udziela wszech 
stronnych informacji itp.

Z innych imprez organizo­
wanych przez TMMP za naj­
ważniejszą należy uznać kon­
kurs pod hasłem „Mój dom, 
moja dzielnica, moje miasto”. 
Ogłoszono go w 1963 r., a ce­
lem jego była mobilizacja spo-
łeczeństwa 
nych. W 
przyznano 
czowych i

do prac społecz- 
wyniku konkursu 
szereg nagród rze- 
odznak „Miłośnik

w sali. W sumie, trzech
cyklach, TMMP urządziło 27 
wykładów z bardzo bogatyHT 
wachlarzem tematów.

Innym wabikiem, także 
atrakcyjnym, były spacery po 
Poznaniu. Odbyły się one w 
dwu rzutach — wiosennym i 
jesienno - zimowym, a urzą­
dzono ich łącznie 20, przy 
czym frekwencja na tych im­
prezach dochodziła do 60 o- 
sób.

W okresie sprawozdawczym 
Towarzystwo realizowało tak­
że swój plan wystaw’. W sie­
dzibie TMMP przy St. Ryn­
ku 10 wystawiano m. in. pra­
ce malarskie i rzeźby Stu-

Miasta Poznania”.
Jak wynika ze sprawozda­

nia przygotowanego na Wal­
ne Zebranie, TMMP wykona­
ło w zasadzie zamierzenia u- 
stalone na poprzednim zebra­
niu.* Obecnie, w nowej kaden­
cji, zarząd Towarzystwa bę­
dzie musiał dążyć do ożywie­
nia życia społeczno-kultural­
nego na peryferiach Poznania 
i jeszcze bardziej związać się 
z młodzieżą, której potrzeba 
coraz większej wiedzy o na­
szym mieście i planach jego 
rozwoju, (c)

Jubileusz R. Petera
Dzisiaj, 30 bm. obchodzi ju­

bileusz 50-lecia pracy arty-
stycznej RADZISŁAW
PETER, artysta Opery Po­
znańskiej.

Jubilat wystąpi w partii 
Kniazia Szujskiego w operze 
Modesta Mussorgskiego „BO­
RYS GODUNOW, (na)

CO ZOBACZYMY

W

wolskiego. Jako profesor wystąpi 
Tadeusz Fijewski.

PIĄTEK: 17.30 magazyn

PONIEDZIAŁEK: 18 — „Miś z 
okienka”, 18.15 — program dla 
dzieci i młodzieży „Zrobimy to
sami", 18.55 magazyn popu-
larno-naukowy „Eureka”, 19.25 , 
•— Kino Krótkich Filmów, 20.40 < 
‘— „Na starym pniu” — przegląd 
dorobku XX-lecia w Piotrkowie, । 
21 — TV Studio Literackie wysta­
wi dramat Zdzisława Skowroń- i 
skiego pt. „Maturzyści” w reży­
serii Józefa Słołwińskiego; udział 
biorą: I. Cembrzyńs'<a, K. Kosso- 
budzka, W. Majerówna, M. Mo­
rawska, Wł. Kowalski, J. Koniecz- I 
ny, R. Kierczyński, J. Łotysz, Z. ( 
Maciejewski, B. Niewinowski, < 
St. Niwiński, J, Nowak, B. Płot­
nicki. I

WTOREK: 17.50 — lokalne ' 
„Mówią fakty", 18.10 — „Piękna 
nasza Polska cała" — na Inłerwi- 
zję, 18.55 — program międzyna­
rodowy „Glob", 19.25 — teletur­
niej „Kółko i krzyżyk", 20.40 — 
a Wrocławia śpiewa Anna Ger­
man, 20.55 — interesująco zapo­
wiadająca się dyskusja „Klasa ro­
botnicza dawniej i dziś", 21.25 — 
film fab. prod. radź. „Ewakuacja” 
(od lat 14).

ŚRODA: 10.05 — „Poszukiwa­
nie”, film z serii „Dr Kildare”, 
18 — informacja o zlocie mło­
dzieży pt. „Za 7 tygodni”, 18.15 T 
— dla młodzieży „5 X dlacze­
go?", 19.15 — program lokalny 
AA. Nowakowskiego pł. „Kolejar­
skie słowo”, 19.30 — Wszechni­
ca TV — „Sztuka baroku — Ob-

„Nie tylko dla pań”, 18 — tygod­
nik aktualności satyrycznych „Wie 
lokropek”, 18.50 — film „Gwiaz­
dy filmu niemego", 20.40 pro­
gram publicystyczny pł. „Trzy 
oblicza chemii", 21.10 transmisja 
z dziedzińca arkadowego na Wa­
welu dramatu pł. „Odprawa po­
słów greckich" Jana Kochanow­
skiego w reżyserii Maryny Bro­
niewskiej.

SOBOTA: 9 Dobrane to-
Mpriystwo", film fab. prod. franc.,
17.45 Konkurs 5 milionów'
18.45 — lokalne „Echo tygodnia'
19.05 — poznański „światowid1
20.40 magazyn aktualności
filmowych „Klaps”, 21.10 — pro­
gram rozrywkowy pł. „Nasza 
chwila wspomnień" (z łaśmy łe- 
lerecordingowej), 22.10 film fa-
bularny produkcji
„Detektywi od lwięta'

NIEDZIELA: 10 -

francuskie!

otwarcie
Międzynarodowych Targów Po­
znańskich, 13.15 — „Gwiaździsty 
bilet", film fabularny produkcji
radzieckiej (od 14 I.), 
Teałrzyk „Yiolinek”,

15.45 —
16.30 —

film prod. jugost pf. „Przejażdż­
ka po Jugosławii, 17.25 — „Figu­
ry rytmiczne” — program mu- 
zyczno-balelowy z Warszawy, 
18.40 — teleturniej „Wielka gra”,
21 film fabularny prod.
muńskiej „Poste restante' 
14 lal).

ru- 
(od

raz Natury", 
„Dr Kildare” 
publicystyki 
„światowid", 
Muzycznego

20.40 — film z serii TEATRY

MAJ 
30 

sobole

Feliksa, 
Ferdynanda

Słońce: 3.39—22.62

21.35 magazyn
miedzy narodowej 

22.05 — program 
XX-lecia z cyklu

„Wybitni artyści polscy".
CZWARTEK: 17.35 — audycja 

I Poznania „Wybieramy zawód", 
18.55 — „Spotkanie z przyrodą", 
19.25 — trzeci z kolei odcinek 
„Rozmów o gospodarce", 20.50 
— Teatr „Sfinks" wysławi wido­
wisko fanłasłyczne Stanisława Le­
ma pł. „Czarna komnata prof. 
Tarantogi" w reżyserii J. Dobro-

POLSKI —g. 19 przedst. zamkn.; 
NOWY — g. 15 „Ania z Zielonego 
Wzgórza”; g. 19.36 „Kynolog w 
rozterce”, „Czarowna noc”, „Za-
bawa”; OPERA — g. 19 
Godunow”; OPERETKA 
„Can Can”; MARCINEK 
i 16.30 „Która godrina”.

KINA
APOLLO — g. 16, 12.36,

i 20.15 „Źródło trzech

,Borys
g. 
g-

19
11

15.30, 18
prawd”

(franc.-włoski 16 !.)• BAŁTYK — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Lata­
jący profesor” (USA 9 1.); CZTER

Wysiawa: 

„600 lat książki 
w Poznaniu"

W Bibliotece Głównej UAM, 
ul. Ratajczaka 38, zostanie 
dzisiaj o godz. 13 otwarta wy­
stawa pt. „600 lat książki w 
Poznaniu”. Jej organizatora­
mi są: Biblioteka UAM, „Dom 
Książki”, Biblioteka Miejska 
im. Raczyńskiego, Państwowe 
Wydawnictwo Naukowe, Sto­
warzyszenie Księgarzy Pol­
skich i Wydawnictwo Poznań­
skie. Protektorat nad wysta­
wą objęło Prezydium Rady 
Narodowej Poznania.

Ekspozycja dostępna będzie 
dla publiczności do 28 czerw­
ca, codziennie w godz. od 10 
do 18, zarówno w Bibliotece 
Głównej UAM, jak i w gma­
chu Biblioteki E. Raczyńskie­
go przy pl. Wolności 19. (c)

INFORMUJEMY
Klub Esperantystów zaprasza 

w poniedziałek, 1 czerwca o godz. 
19 do Domu Kultury Kolejarza 
ul Marchlewskiego 142, na pre­
lekcję pani M. C. Major z Lon­
dynu o ruchu esperanckim w 
Anglii i na Madagaskarze.

Na spacer szlakiem Starołęka 
— Dębina — Dębiec zaprasza w 
niedzielę, 31 bm., Wojewódzki 
Ośrodek Informacji Turystycznej. 
Zbiórka o godz. 10.30 na końco­
wym przystanku linii 13 na Staro- 
łęce.

Imprezy dziecięce
W poniedziałek 1 czerwca 

— tradycyjny Dzień Dziecka. 
Związane z nim obchody roz-
poczynają się w jutrzejszą nie 
dzielę, a imprezy dla
organizowane m. in. 
dzielnicowe komitety 
du, zakłady pracy i 
potrwają cały tydzień.

dzieci, 
przez 

obcho- 
szkoły,

We wszystkich dzielnicach 
Poznania już jutro odbędzie 
się wiele imprez dziecięcych 
na placach zabaw i dzieciń- 
cach.

Największe imprezy zapo­
wiedziano w Parku Kasprza­
ka, nad Rusałką i na Osiedlu 
„Grunwald II” przy ul. Świer­
czewskiego.

Wujek Marian i Kajtuś z 
TV proszą dzieci, które wy­
bierają się w niedzielę, 31 
bm. o godz. 11 co Parku Ka­
sprzaka na imprezę z okazji 
Dnia Dziecka, by dzisiaj, 30 
bm., o godz. 16.45 oglądały 
program telewizyjny, w któ­
rym będzie ogłoszony kon­
kurs. Rozwiązanie konkursu 
nastąpi właśnie na niedziel­
nej imprezie, (c)

Zderzenie 
autobusu z tramwajem
Wypadek, który zdarzył się 

wczoraj na placu Wiosny Ludów, 
wywołał poruszenie wśród przy­
padkowych przechodniów. Z po­
zoru robił wrażenie tragicznego w 
skutkach i dlatego wywołał wiele 
komentarzy, najczęściej mocno 
przesadzonych.

Wypadek miał następujący prze 
bieg: uczniowie szkoły zawodo­
wej z Tczewa przyjechali na wy­
cieczkę do Poznania. W drodze 
powrotnej, kiedy samochód zjeż­
dżał ul. Armii Czerwonej w 
kierunku placu Wiosny Ludów, 
według wyjaśnienia kierowcy, ha­
mulce odmówiły posłuszeństwa i 
wóz wpadł na tramwaj linii nr 
8, jadący z ul. Walki Młodych. 
Skutki zderzenia (potłuczone szy­
by i wgniecione ściany pojazdów) 
pozornie groźne, na szczęście oka­
zały się nie tak tragiczne. Pasażer 
tramwaju Józef N. doznał złama­
nia uda. Drugi pasażer Stefan S. 
doznał lekkich obrażeń, a kierow­
nik wycieczki Zdzisław S. nie­
groźnego stłuczenia klatki pier­
siowej.

Tragiczniej skończyła się lekko­
myślna kąpiel w stawku na Łę­
gach Dębińskich. 16-letni Adam K. 
utonął w czasie pływania. Kiedy 
zorientowano się w sytuacji, po-
moc okazała się
Wezwana Straż wyłowiła

spóźniona.
zwłoki.

Podobnie niepomyślnie 
czyta się jaeda rowerem

zakoń- 
Kazi-

mierzą S., który na Osiedlu War­
szawskim, wyjeżdżając spęd ta­
blicy „stop”, wpadł pod nadjeż­
dżający tramwaj linii nr 8. Do­
znał on poważnych obrażeń oraz 
wstrząsu mózgu.

Z nieustalonych dotąd przyczyn 
w godzinach późno wieczornych 
wybuchł pożar w gospodarstwie 
rolnym w Piątkowie. Mimo ener­
gicznej akcji miejscowego od­
działu Straży oraz oddziałów we­
zwanych na pomoc z Poznania, 
spłonęły zabudowania. Straty są 
znaczne, (za)

Spartakiady czterech dzielnic
Głównym akcentem sportowym soboty i niedzieli będą sparta- 

kiadj' czterech poznańskich dzielnic oraz większości powiatów. 
Poza Wildą, która kończy już spartakiadę pozostałe dzielnice prze­
prowadzą rozgrywki we wszystkich niemal dyscyplinach.

Dzielnica Grunwald rozpoczyna 
spartakiadę 30 bm. o godz. 16 
na Stadionie Energetyka (Arena) 
przy Al. Reymonta.

Dzielnica Nowe Miasto rozpo­
czyna spartakiadę na Stadionie 
Polonii przy ul. Harcerskiej w so­
botę o godz. 16 a w niedzielę o 
10.

Dzielnica Stare Miasto główne 
konkurencje spartakiadowe or­
ganizuje n4 Stadionie AZS-u przy

ul. Pułaskiego w sobotę i niedzie­
lę od godz. 9.30.

Dzielnica Jeżyce kontynuuj* 
spartakiadę na Stadionie Olimpii 
w Golęcinie w sobotę od godz. 
16.30. Wszystkie konkurencje u- 
kończone zostaną tego samego 
dnia, (b)

dore aht o

O wieży
Park Sołacki należy do miejsc 

chętnie uczęszczanych przez mie­
szkańców naszego miasta, sprag­
nionych świeżego powietrza, ziele­
ni, ciszy. Zmartwiło mnie, co 
prawda, ograniczenie jego prze­
strzeni: Wyższa Szkoła Rolnicza 
objęła w posiadanie sporą jego 
połać, piękną i stosunkowo blis­
ko leżącą — ale to temat odręb­
ny, wymagający dokładniejszego 
zbadania. Chciałbym tym razem 
o wieży spadochronowej. Nie po 
raz pierwszy dotykam tego za­
gadnienia. Przed dwoma laty pi­
sałem już, pytałem, stukałem. 
Bez rezultatu. Wokół wieży za­
padła cisza. Cisza trwa do dziś.

Wybudowano tę piękną, wysoką 
i solidną konstrukcję w roku — 
o ile pamięć nie zawodzi — 1952. 
Kosztowała dużo — niedużo, zależy 
od punktu widzenia: milion zło­
tych z okładem. Wysokie walory 
techniczne: obrotowy kran, win­
da, duży pułap skoku, dobre lą­
dowisko. Widziałem skoki z niej 
ludzi młodszych i starszych, mo­
że przyszłych polskich astronau­
tów. Serce się radowało. Przesta­
ło się radować przed dobrymi kil­
ku laty. Na wysokości czterdzie­
stu metrów umilkły niecierpliwe 
kroki. Zamarła winda, kran 
wskazuje wciąż tę samą stronę 
świata. Z kranu zwisa postronek.

Komu na tym zależy aby do 
reszty zniszczał ten obiekt? "Wy­
soki punkt miasta, widoczny z 
daleka. Czerwona latarka ostrze­
ga lotników, podchodzących do

Polonia-Warta 0:0
Przy wielkim zainteresowaniu 

odbyło się spotkanie piłkarskie 
III ligi lokalnych rywali Polonii 
i Warty. Mecz tylko w pierwszej 
nołowie mógł zadowolić licznie 
zgromadzonych kibiców. W dru­
giej części spotkania obserwowa­
liśmy wiele nieprzemyślanych 
akcji napadów obu zespołów. Le­
piej wyszkolonym technicznie 
warciarzom, piłkarze Polonii prze­
ciwstawili ambicję i twardą, nie 
zawsze czystą grę. (za)

i dalekopisem
SUKCES WYQLĘD¥

Rozegrany w Gdańsku żużlowy 
turniej o „Złoty Kask” po emo­
cjonujących pojedynkach wygrał 
Wyględa (Górnik Ryb.) 13 pkt. 
przed Kaizerem (GKS Wybrzeże) 
i Podleckim.

DOBRY POCZĄTEK
W międzynarodowym turnieju 

tenisowym rozegranym w Brnie 
Polak Orlikowski odniósł pierw­
sze zwycięstwa. Wygrał on kolej­
no z Czechosłowakami Kunsfel- 
dem 6:2, 6:1 oraz Starkiem 6:4, 6:0.

PORAŻKA LECHA
W Gdańsku zakończono elimi­

nacyjne spotkania III Spartakiady 
w koszykówce kobiet. Koszykar- 
ki Lecha przegrały z AZS AWF 
(Warszawa) 48:81 (16:45). Dla Lecha 
kosze zdobyły m. in. Fromm — 
20, i Zawal — 11. Zawodniczki 
Olimpii gładko rozprawiły się z 
AZS (Toruń) 63:39 (32:16). Punkty 
zdobyły m. in.: Polakowska — 
21 i Galczewska — 17. (za)

Sawickiego lotniska.
Jeszcze w
przystrajana

święto
Tylko tyle, 
państwowe

chorągwiami. Nie
można o niej zapomnieć. Za wy­
soka, za kosztowna, za potrzeb­
na. Do kogo więc skierować py­
tanie:. do Ligi Obrony Kraju? do 
Rady Narodowej Poznania? do 
rady dzielnicowej, do Aeroklubu 
Poznańskiego? Nie wiem. Bądź co 
bądź pragnąłbym tym razem u- 
słyszeć konkretną odpowiedź: co 
dalej z tą masą strojnej stali?

Bo sport spadochronowy, Panie 
Redaktorze, to taki, w którym 
nie wolno się mylić. Ani razu.

PRZEMYSł.AW BYSTRZYCKI

Sukces 
poznańskich 

kolarzy na II etapie
Bardzo uroczyście żegnał Sule-

chów 
trasę 
w ego 
char

72 kolarzy wyruszających na 
II etapu yil Międzynarodo- 
Wyścigu Kolarskiego o Fu- 

ZW TRZZ. Już od startu o-

Udoda dla. Poznania
Z niecierpliwością oczekują 

mieszkańcy naszego miasta za­
kończenia budowy nowego uję­
cia wody, które ma generalnie 
poprawić zaopatrzenie Poznania 
w wodę. Musimy jednak uzbroić 
się w cierpliwość i poczekać do
1968 roku. Na ten termin wy 

znaczono bowiem 
zakończenie prac. 
Plan przerobu na
1963 rok na
I kwartał br. wyko­
nano w 100 pro­
centach. Do końca 
tego roku ułożo­
nych zoitanie 4800
metrów 
Prace 
para

rurociągu, 
ida pełna

wskazuje 
i w tym 
zostanie 
Roboty

wszystko 
na to, te 
roku plan 
wykonany.

prowadzi
Poznańskie Przed­
siębiorstwo Robót 
Inżynieryjnych. Na 
zdjęciu — moment 
układania odcin­
ków rurociągu, (st)

Fot. —
K. Przychodzki

NASTKA — g. 11 „Ali i wielbłąd” 
(I i II seria ang. 9 1.), 15.30, 18 i 
20.15 „Zycie Adolfa Hitlera” (NRF 
16 1.); GONG — g. 10, 12.15, 16 
„Skarb” (polski, 10 1.); g. 18 i 20 
„Rozwodów nie będzie” (polski, 
16 1.); GRUNWALD — g. 17 i 19.30 
„Rio Bravo” (USA, 12 1.); GWIAZ­
DA — g. 15.30, 18 i 20.15 „Ich dzień 
powszedni” (polski, 18 1.); HUT­
NIK _ g. 16.45 i 19 „Julio, jesteś

KOS-czarująca” (austr., 16 1.);
g. 17 i 19.30 „PojedynekMOS

na wyspie” (franc., 26 1.); MALTA 
— g. 16 „Piotruś Pan” (USA, 7 1.); 
g. 18 i 20.15 „Dziwna dziewczyna” 
(jug., 16 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Wojna trojań­
ska” (franc., 12 1.); OSIEDLE — 
g. 16 i 18 „Trzy światy Guliwera” 
(ang., 12 1.); g. 20 „Rozwodów nie 
będzie” (polski >6 i.); PAŁACO-

WE _ g. 15, 17.30 i 20 „Jak zdo­
być męża” (USA, 16 1.); PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30, 18 i 20.15 „Zbrod 
niani i panna” (polski, 16 1.); 
RIALTO — g. 10.30 i 13 „Srebrny 
faworyt” (czeski, 12 1.); g. 15.30, 
18 i 20.15 „Wszystko dla psów” 
(ang., 16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— g 17 i 19.30 „Jedyna szansa” 
(NRD, 16 1.); SCALA — g. 16 „Dia 
bel morski” (radź., 12 1.); g. 18 i 
30 „Daleka jest droga” (polski, 16 
1.); TĘCZA — g. 16, 18 i 20 „Za­
mieć” (czeski, 14 1.); WARTA —

17 i 19.15 „Cichy wspólnik” (ang. 
16 1.); ZNICZ (Żabikowo) — nie­
czynne.

WYSTAWY
ZPAP — Arsenał (Stary Rynek) 

— wystawa malarstwa Czesława 
Rzepińskiego.

BIBLIOTEKA WSE — „Rada 
Wzajemnej Pomocy Gospodar-
cjzej” godz. 8—20.

g. 10—13.30 — „non stop — Pod-
niebny lot” (jug., 7 1.); g. 15, 17.30
i 26 „Fatima” (radź., 16 1.); WIL­
DA — g. 15 i 17.30 „Wyspa tajem­
nicza” (ang., 12 1J; g. 20 „Madame 
Sans-Gene” (włoski, 18 1.); WRZOS 
(Luboń) g. 19 Dyskusyjny Klub 
Filmowy; WRZOS (Mosina) — g.

SALON PTF (ul. Paderewskiego 
nr 7) — Wystawa Fotografiki pt. 
„Dziecko” godz. 10—19.

PAŁAC KULTURY — Wystawa 
Entomologiczna — godz. 10—18.

HALL Akademii Medycznej (ul.
Fredry 12)
dziecka” — g- 8—20.
koncerty

„PCK w oczach

SALA CZERWONA PAŁACU

strego zawodnicy podyktowali 
szybkie ternpo dochodzące odcin­
kami do 41 km na godzinę.

Wielką aktywność wykazują po­
znaniacy. Tak np. Pawlak kilka­
krotnie inicjował ucieczki, jednak 
z braku odpowiednich partnerów 
zostały one zlikwidowane. Zrywy 
te osłabiły ambitnego kolarza do 
tego stopnia, iż na 12 km przed 
metą całkowicie osłabł, wycofując 
się z wyścigu. Drugim poznania­
kiem, który bez większego szczę­
ścia próbował ucieczek, jest Mi­
kołajewski z Lecha. Kto wie jak 
by zakończyły się jego rajdy, gdy­
by nie pechowe, dwukrotne de­
fekty. Każdorazowe dochodzenie 
czołówki wyczerpało poznańskie­
go kolarza tak, że etap ukończył 
dopiero na 22 pozycji.

O właściwą niespodziankę posta­
rali się Marecki i Marchewka — 
obaj z Poznania. W okolicach 
Czempinia, wykorzystując nieuwa 
gę rywali, ostrym szpurtem wy­
sunęli się do przodu, zyskując w 
krótkim czasie 800 m przewagę. 
Zwiększali ją też do mety, na któ-
rą wpadli równym czasie
4:31.38. Trzecie miejsce zajął re­
prezentant Cottbusu E. Schultz 
4:33.19. W tym samym czasie skla­
syfikowano dalszych 7 kolarzy. Są 
to Chwaligowski (Szczecin), Miko­
łajczak (Szczecin), Osiński 
(Gdańsk), Motawski (Poznań), J. 
Schultz (Cottbus), Mikulski (Szcze 
cin) i Prauss (Cottbus). W kla­
syfikacji drużynowej II etap wy­
grał Poznań przed Cottbusem i 
Szczecinem. Po II etapach nadal 
prowadzi Szczecin przed Cottbu­
sem i Poznaniem. W punktacji na

kolarza Wiel-na jaktywniejszego 
kopolski prowadzi: Mikołajewski
przed Motawskim, Mareckim
Marchewką.

Dziś zawodnicy wystartują do 
III etapu z Gniezna do Złotowa — 
długości 140 km.

TADEUSZ PACZKOWSKI

DZIAŁYŃSKICH — g. 19.30 
Koncert Kameralny.

MUZEA
MUZEUM NARODOWE (Al. Mar 

cinkowskiego 9) — g. 9—15.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA — chirurgia, interna, okuli­
styka (ul. Szkolna 8/12 tel. 511-11).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego nr 
20, tel. 544-44); POWIATOWE PR 
ul. Kościuszki 103, tel. 86-86.

APTEKI: A. Lampego 2, Mar-
cinkowskiego Dzierżyńskiego
107, Dąbrowskiego 76, Głogowska 
47. — TYLKO DYŻUR NOCNY: — 
Główna 53, Starołęcka 79, Wino­
grady, Ostroroga 6, Swarzędzka 6.


